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Ziamania, zwichnięcia, ischias. 


AN a r DD O e e 
PISZCZANY. na Węgrzech (Póstyćn). 
najsilniejsze w Europie termy siarczano-mułowe, w wysokim stop 
niu radioaktyw„e (temp. zródei 67° C), Znakomite wyniki leczni 
cze w cierpieniach stawów i kości, w reumatyzmie, po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, nerwobólach, zwła z 
cza w łsohias. Stosowanie kąpieli i okładów błotnych. 

Urządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieli od najtatezych 
aż do łuksusowyoch. Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal, 
winda osobowa do wtaczania wózków z chor: mi 


zy zupełnie nowej 


dama". 


s, zmoiej-zone. 


do koń a przedstawienia. 
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Reumatyzm; artritis. 
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Hotel Termia Palace. 


. _/W r, b. otwarty został zbytkownie urządzony Hotel Ter 
mia Palace (na +00 osób), połączony korytarzem z nowo-wy 
stawionemi łazieukami (400 kabin). Pokoje z łazienkami z wodą 
termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu. 

_ Nowe połączenia kolejowe: z Warszawy 15 godzin, 
z Krakowa -8, do Wiednia 3, do Pesztu 3 i pół Wszelkich infor- 
macyi udziela lekarz zakładowy. Dr. Aleksander Teichman, 
zimą— Kraków, Wolska 30, latem Piszczany, albo Zarząd zdrojo- 


Senting-=Ring. 


L. Nowickiej, 


Teatr „Sołowcować, 
artysty Cesa:skich teatrów D. JUŻYNA. Dziś du, 27 kwietora pierwsza 
'zęśc primad. (+sarskich teatrów M. KALIWOWSKIEJ i znanego bar; tc- 
a P. —MIELKOWSKIEGO i WIERESZCZAGINA wyst. będzie ;,Ta:s7 
dekoracyi i ksstyumach w 3 aktach i 6 obrazach, 
Orkiestra ped batutą Pawłowa-Arberisa. Początek przedstaw. o 
w Bilety mozna nabvwsac w kasie teatr. od vi 
28 kwietnia występ Sa DRUZIAKINEJ, W. DAMAJEWA i M. BOCZA- 
ROWA no raz pierwszy y;Nizimy”. 
DORI, ©. FEDOROWSKIEJ 
«tęp N. JUZYNA, W. DAMAJEWA i M. BOCZAROWA — „Pikowa 
We wtorek d r mais nożegnalne przedstawienie i występ WN. 
JUŻYNA, D. JUŻYNA i M. BOCZAROWA po raz pierwszy nowa epc- 
A „Czio-Czic-San" (Mme bButefley). 
w południe ogólnie dostęnne przedstawienie występy N. KALINOWSKIEJ, 
D. JUŻYNWA i M. ROCZAROWA - „Eugeniusz Oniegin”. Ceny 
Początek o gedz. x w pel. 
wienia można nabyć w kasie teetralnej od g. 11 do 3 po poł. iod 6 pp 


(Inrstytuoka M 3. Telefon Nt 33-73.) 

przedstawienie ma rzecz niezamożnych słuchaczek 3-g0 
kursu Kijowskiego Freblowskiega Instytutu. 
1) O sześciu pięknościach nie podobnych do siebie bajka Ma 
home'a El Baseri, 2) Divertissement (Spiew), Plastyczna melodeklamacya), 
3) Hrabina Elwira żart w 
kinematograf. Początek o g. 7 wiecz, 
przed. o g. ro m. 45 wieczorem 
likołajowska 4. 
dyrektora J. SZOSZNIKOWA Kabaret 

ze współudziałem artystek i artystów: W. Rotmircwej, G. Wołchowskiej 
Artysty Dońskiego z jego mówiącym psem, S. Klimowa, 
A. Łazarewa, A. Franka, A. Niechludowa, P. Rozanowa, ulubieńra publiez 


Piątek 27 kwietnia .I0 maja) 1912 r. 
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Dnia 29 kwietnia występ GIRAL- 
,„„Demen”. W wonicdziałek dn. 30 wy- 


W niedzielę dnia zo kwietnia 


Bilety na wszystkie przedsta- 
2137 


teatr „Miniatur” 
1c 98 


Podczas antraktów 
Wejście co pół godz. Ostatnie 


2 aktach Mirowicza. 


W watek dnia 27 kwicinia benefis 


Bilety loteryjne 


wszystkich trzech emisyi nə 
raty 


Kantor bankierski 


M. Alperna 


z bilet 


Kijów, Kreszczatyk !9, telef. 
12-18, z zaliczką na prem. bej emi- 


syi 30 rb, Il i LI] od 25 rb. 


Z ohwilą złożenia zaliczkiwy j 
grana należy do; kupującego. | 
Prospekty i warunki wysyłamy na 


żądanie bezpłatnie. 


O spoznia, | marea | | maja 
Wygrywa 900 biletów- 


Prasmerste W krh L— 8— 


przed tekstem 40 kop. pierwszy 
stępny raz, za teksiem 20 k. pi 


Wygrywa 


Rok VII 


miss kwa:t. półrocz. TocLq 
8.— 12.— 
s Zagranicą L50 ARO 4— ja 
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OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy inaen 
P 


stepny raz, zawiad. żalcbne po 40E W supryra 
„Nadestane” wiersz petitowy lub jego mican I rh 
Humer pojedyńczy 5 kep 


Prenumerata | ogłoszenia pzzyjaaja ktnialstazya, 


JI 


najnowszych wzerów, w 
wielkim wyoerze poleca 
Skład fabryczny 


(Br. Tarnopol 


Wzory wysyłają się gratis 


Sarzedaż tektury smołowc, 
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30 -r Wanda Borowska Wa,Eet 


Chor. skór, wen. i syf. Przyjm. ro 11 
1 5-6. 473 
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ZRKOPANE—TATRY 


ł a 
wy. Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 16,000 osób, ności Westmana i in. Wyścigi wstecz. Wyścigi pań na nazwę champio laktar Wodoleczniczy 
PAPA, zBchodn. kraju, Taniec między ogniem wyk. M elle Uecil 1 800,000 rb. Dra A. CHRAMCA 
*BEIUOB| (BIOdIUYCEMZ suo wez 2139 i Witwayt. Konkurs eleganckiej jazdy dam. Począrkujący na scatingu Moro ję 051 M E 
wyk. D. Dawidson. Konkurs-damskicb kapeluszy. Żywa, ognista, kolo- M a M 
45 FABRYKA w ||Towa karuzela. Polonez w promieniach tęczy. Walka kwiatowa jeżdżą $ aj — Czerwiec 
otg © a 9 œ ||cych z publicznością. Nce na Rivierze efektowny obraz. Przy wejsciu najodpowiedniejszy czas dla lec ą- 
PEIS a dla dam kwiaty. Co 25 osoba dostanie sportowy żeton od benelisanta, „cych się — pragnących 
E To 5 WGOWGJ | dl SE Dvie orkiestry muzyki pod batutą br. Rogowojów. Walka kwiatowa, dla Ch 5 h „ ciszy i pog ody. 
AE „wa ||konfetti i serpantin. Pozostałe bilety przy stolikach na 4 osoby 4 rb. PP. OTĄZYG Jam ol -Podolski = : 
EQu LJ u 2408 Wejsciowe r rb, so k, Dla uczącej się młodzieży 5» k. Początek o g. 8 jako specyalność pole- R; 
s Ri 0 zewskie FE wiecz. Konec o 1 w nocy. Bilety mcżaa nabywac zawczasu. 84 ca magazyn 2257 
Da E j 0 wz || o „a, W patek d. 27 kwietnia zajmu QE nia lagun: Prenumeratę i ogłoszenia ds — i 
A ok PŁUC . 27 t a jm 4 £ "AR 1 
AG ] LI tlen c y ii k- sk cyrkowe przedstawienie 25 CIO letni D a Kii ki ch wi A ICA aż 
m w SŁAWUCIE gub wołyńskiej a T M a 5 Mkiticzew wystąpi z trupą Z r s > z 
sz Cenniki, okazy, Baas PE S Fabryka "EB jubileusz F. Mkrticzewa. w narodowych strojach. Wszy I * Zi8N. j0wS 1830 prenumeratę „„Dziennika Ki- 
zd nigdzie nie posiada żadnych składów swoich wyrchów. ge |jS'kie walki decydujące: 1) Mkrticzew i Goer, 2) Zaikin i Bogaty- Krój elegancki, ceny umiarkcwane. przyjmuje 536 jowakiego’’ przyjmuje 
E Jedyny wyłączny reprezeni. gF. Mitobędzki i S-ka! m Ę Eem, 3) Kachuta i Maksimiak. Ducząick przedstawienia o g. w. , > Księgar r 
(E Kijów, Kreszczatyk 5 m. 29. : s i H A k I iąeiaki j = p ł k k 
- „AW = sæ >" l Jutro benefis kasyera N. B. i zarządzającego A. N. M. Kijów. Piorezna M 2. Bell-Etags| p. Wlodzimierz Biesiekiorski, na M. Potemkowskiego 


velta — New York — wysłał do „Electoral 
College“ zaledwo 7 jego stronników na 83 
stronników Tafta. W Półaocnej Dakocie Ro- 
osevelt zebrał tylko ro tysięcy głosów, Lafo- 
lett zaś 32 tysiące. Stany Alabama, Colum- 
bia, Colorado, Floryda, Georgia, Kentucky, 
Lwzyana, Miebigan, Missouri, Południowa Ka- 
rolina, Tennesec, Virginia i Wisconsin oświad- 
czyły się prawie jedaogłośnie za Taftem 

Wszelako kwiecień przyniósł zmianę. 
Pierwsze wybory: w stanie Iiliaois, przyniosły 
Rooscveltowi 56 głosów na 58 wybranych re- 
prezentantów. W Pensylwanii, gdzie Taft liczył 
a pewne zwycięstwo, 54 reprezentantów bę 
dzie glosowało za Roosegeliem, Taft otrzymał 
ledwie 12. Ze zaś w Ameryce nic nie przynosi 
takicgo sukcesu, jak sukces, więc szanse poczy- 
nają się ważyć. lembardziej, że dotychczas do- 
szedł do glosu tylko wschód państwa, uważaoy 
za teren prawie wyłączny prezydenta Tafta; za- 
chód uchodzi za pewny dla Roosevelta. Obe- 
cnie przybyło jeszcze zwycięstwo Roosevelta 
w Missouri, równie, jak poprzednio prawie nie- 
spodziewane. 

Roosevelt stanął do walki pod hasłem 
bardzo w Ameryce popularnem—hasłem wszech- 
wiadztwa ludu. Mówi on wyborcom, że nie 
prezydent ani kongres, stanowić mają w wcl 
nej Ameryce najwyższy autorytet władzy pań 
stwowej, lecz, że autotytet ten przynależy lu- 


Kandydatura 
Roosevelta. 


W stanach Zjednoczonych l'ółnocnej Ame- 
ryki toczy się obecnie ożywiona kampania o 
fot I prezydenta republiki. 

Kandydatów jest kilku. Ze strony partyi 
republikańskiej stają do walki obecny  preży. 
deat Taft, jego poprzednik Roosevelt i senator 
l.afulett, stronnictwo zaś demokratyczac wysta- 
wia kandydaturę guberuatora Ncw-jerscy, au- 
tora popularnej pracy o ustroju Stanów Zjed- 
noczonych Wilsona, 

U republikanów partya rozgrywa się 
włąściwie pomiędzy Rooseveltem, który repre- 
zentuje radykalny odłam republikanów i Taf- 
tem, którego forytuje prawica republikańska, 
lLafollet bowiem prawdopodobnie nie utrzyma 
współzawodnictwa z Rooseveltem i Taftem. 

Ukazanie się Roosevelta na placu boju 
było niespodzianką zarówno dla jego przeciw- 
mków, jak dla przyjaciół. Teodor Roosevelt 
został przed laty 12 obrany wiceprezydentem 
Stanów Zjednoczonych. Jak powszechnie mó- 


włono—na stanowisku tem, nie dającem żad 
nego wpływu, umieścili go przeciwnicy, aby 
pozbyć się niewygodnego człowieka. Irezyden- 
tem był wówczas Mac Kinlcy. Niespodziewany 
zgon tego ostatniego uczynił Roosevelta pre- 
zydentem, zrazu tylko de facto, gdyż jako wi- 
ceprezydent spełniał przez 3 i pół lat funkcye 
swego nieszczęśliwego poprzednika, potem i 
de ture, gdyż na okres następny został obrany 
prezydentem. Razem rządził siedm i pół lat, 
poczem dał Stanom swego następcę, Tafta, 
prawie drogą „nominacyi* i pojechał polować 
na lwy w Afryce, zostawiając przyrzeczenie, iż 
nigdy więcej o prezydenturę ubiegać się nie 
będzie. 

Kiedy powrócił Roosevelt po roku z po- 
lowań afrykańskich i odczytów europejskich, 
syt tryumłów myśliwskich i publicystycznych, 
przyjęli go współohywatele z honorami królew- 
skimi. Odbył wnet potem wielką podróż agi- 
tacyjną po Ameryce zachodniej i zdawało się, 
że kraj cały leży u jego stóp, że każda god- 
ność, po jaką sięgnie, spadnie mu w ręce, jak 
dojrzały owoc. Tymczasem pierwsza próba 
dała rezultat odwrotny. ooscvelt ubiegał się 
o przewodnictwo na konwencie republikańskim 
w Saratodze, w stanie nowojorskim i spotkał 
sę z tak zaciekłym oporem, że musiał zrezy- 
gnować i przyjąć inną mniejszą godność. Od 
tej chwili zaczęto uważać jego karyerę polity- 
czną za skończoną. Przeciwnicy przestali się 
już o niego troszczyć, nie uznając go za nie- 
bezpiecznego przeciwnika. Roosevelt dawal już 
tylko od czasu do czasu znak życia w organie 
swoim „Outlook*, atakując niedawnego przyja- 
ciela — Tafta — za jego rządy. 

Ze zdumieniem też dowiedziano się przed 
rozpoczęciem kampanii, że Roosevelt zamierza 
znów ubiegać się o prezydenturę. Przeciwnicy 
podsunęli mu przed oczy dawne zrzeczenie się, 
lecz „Teddy* wytłómaczył w „Outlook®, iż od- 
nosiło się ono tylko do kandydowania po raz 
trzeci bezpośrednio i w ciagu, nie zaś do ubie» 
gania się o prezydenturę w terminie, przedzielo- 
nym od poprzednich jego rządów ianą prezy- 
denturą. Zamierza więc „Teddy* nic na tar- 
ty zrobić nową karyerę polityczną .. 

Prezydenta Stanów Zjednoczonych wy- 
biera, jak wiadomo, osobne „Electoral College“, 
składające się z reprezentantów wszystkich Sta- 
nów. W obecnem stadyum kampanii odbywają 
sic wybory w poszczególnych Stanach i kan- 
dydaci, objeżdżając teren akcyi wyborczej, zdo- 
bywają na olbrzymich zgromadzeniach głosy 
prawyborców, którzy decydują o składzie „Ele- 
ctoral College". 

Szanse Roosevelta zarysowały się na po- 
czątku nieświetnie. Rodzinny stan Roosc- 


dowi, a najwyżsi urzędnicy powinni być tylko 
tego ludu „cierkami*. 

Obywatele amerykańscy wierzą zawsze 
we wszechwładztowo ludu, aczkolwiek nie go- 
dzi się z tem pojęciem ani faktyczna a prze- 
mcżaa władza trustów, ani rządy klik i samo- 
wola urzędników... 

Są jednak trzeźwiejsi politycy, którzy wi. 
dzą, co s'ę dzieje i co się działo dotychczas. 
Rooscvelt pamięta o tem i dlatego, aby uprze- 
dzić zarzuty, oświadcza w każdej mowic, iż nie 
wszystko było dotychczas, więc i za jego rzą- 
dów, tak jak powinno być, że trzeba reform. 
Wylicza zaś dwie zasadnicze „referendum* 
i „recall“. Bezpośrednie głosowanie ludu nad 
projektami ustaw ma być, według Roosevelta, 
wprowadzone w bardzo wielu przypadkach, 
aby ograniczyć władzę kongresu. „Recoll*, 
ograniczenie władzy urzędników i sędziów ma 
znów powrócić ludowi część należnej mu 
władzy. : 

Na tych baslach najlatwiej będzie Roose- 
veltowi zrobić interes. 

Tembardziej, że wogóle przeciwnicy nie 
przebierają w środkach. Zwłaszcza pod wzgię- 
dem napaści osobistych. Zarówno Taft jak 
Roosevelt dawno porzucili formuły o „mym 
szanownym przeciwbiku* i „czcigodnym kontr- 
kandydacie". Przemówienia ich roją się od 
napaści osobistych, od wzajemnych zarzutów i 
rekryminacyi, od wysuwania na forum publi- 
czne kwestyi poufnych i drażliwych, których 
między pokłóconymi przyjaciółmi nigdy nic 
braknie. 

Kto wie, czy w tej walce rzutki a spry- 
tny Teddy nie odnicsie zwycięstwa. 


Polacy a polityka zagraniczna Austryi. 


W delegacyarh austryackich w Wiedniu pos. 
Kozłowski wygłosił przemowę, w ktorej wyjaśnił 
też stanowisko polaków wobec zagranicznej polityki 
monarchii. 

Ir. Aehrenthal — wywodził mówca - który 
wzmocni] wielce znaczenie monarchii, był wypró 
bowanym przyjaciciem parodu polskicgo. Jeżeli po 
lityka obecna rządu wspólnego będzie dalszym cią 
giem polityki hr. Achrenthala, to można mieć na. 
dzieję, że w stosunku między Kolem Polskiem a 
obecnym ministrem Spraw zagranicznych zapanuje 
takic same wzajemne zaufanie i bezstronność. jaką 
tak wysoko ceniło Koło za czasów hr. Aehrenthala, 
Mowa prezesa Koła jest w świeżej pamięci wszy- 
stkich, programu połaków w polityce zagranicznej 
przypominać zatem nie trzeba. Od szóstego dzie- 
siątka lat polacy zawsze, nawct, gdy byli w opozy- 


cyi, bez względu na stesunek do rządu, sj łacają 
sumieanie dług wdzięcznaści wobec monarchy, któ 
temu zawdzięczają ochronę praw narodowych. Za- 
wsze oświadczają się za wzmocnieniem państwa na 
wewrątrz, za konsolidacyą monarchii na zewnątrz 
i za wyposażeniem armii. Nie zapominając ani na 
chwilę, że” są stronnictwemi narodowem, zawsze 
jednak starsją się pogodzić idcę narodową z ideą 
państwową, f 

Mówca przedstawił dalej sprawę wydaleń z 
Prus i wywłaszczenia. , Zaznaczył, że polacy, ży 
wiąc zaufanie do poczukia prawa u większości na 
rodu niemieckiego, jeszęze raz w tej nowej fazie 
sprawy apelują do tegoż narodu, nie mogąc ponie 
chać nadzici, że ta  ffehumanstarna ustawa nic 
wejdzie w życie. Polacy "kończył mówca — będą 
głosowali za prowizoryum budżetowem i to nietyl 
ko ustępując wobec konieczności państwowej, ale 
dlatego, aby dać rządowi votum zaufania. 
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Nowe książki. 


— Dzieje Filomatów w zarysie p- Sta- 
nisławę Pictraszkiewiczówne. Kraków. 1912. 

Dzieje Filomatów, tak ścisle z wielkicm imie- 
nicm Mickiewicza złączonych, po raz pierwszy w 
większem źródłowem opracowaniu ukazały się nie 
dawno w księgarniach galicyjskich. 

Opisu dokonała wnuczka jednego z pięciu 
założycieli l owarzystwa —- Onufrego Pietraszkic 
wicza, korzystając z archiwum filomackiego, prze 
chowywanego z najwyższym pietyznem w jej ro 
dzinie Zawierało ono prócz korespondencyi, do 
kumenty życia organizacyjnego i związkowcgo, jak 
to: ustawy, protokuły, przemówienia, sprawozdania 
it. p. oraz pisma naukowe i literackie, na posie- 
dzeniach naukowych czytane. 

Jest to pierwsza książka, na archiwum tem 
oparta, rezultat pracy bardzo sumiennej po- 
djętej z pietyzmem i umiłowaniem. 

Autorka rzeczowo i dokładnie przedstawiła 
historyę i prace Wileńskiego Towarzystwa kilo- 
mackiego oraz związków, które w łonie jego się 
poczęły, a więc związku Przyjaciół, Promienistych 
Filaretów i Filadelfistów. Opisanie każdego z tych 
kół, przedstawienie wzajemnej ich zależności roz 
plątanie gmatwaniny, jaką dla badacza są zawsze 
organizacye tajne stanowi niezaprzeczoną zasługę 
autorki. 

Nietylko dla tycb, którzyby zechcieli w cza 
sie najkrótszym i w sposób najprzystępniejszy po- 
znać tówarzystwo wileńskiej młodzieży uniwersy 
ieckiej, opromienione udziałem Miekicwicza, ale i 
dla tych, którzy po wydaniu Archiwum zastanowic 
się zechcą głębiej nad znaczeniem Fowarzystwa 
Filomatów rozprawa p. Pietraszkiewiczówny bę 
dzie pożyteczna. 


— Juliusz Słowacki. „Liryki*. Warsza- 
wa. Gebethoer ? Wolff. Kraków. Gebethner 
i S-ka. 16 ka. Str. 207. 


W prostem, lecz nader estetycznem wydaniu, 
ukazał się zbiór utworów lirycznych Słowackiego 
według wyboru dokonanego przez tak wybitnego 
krytyka i pisarza, jak Artur Gorski. Zebrano tu 
nietylko wiersze liryczne w ścisłem znaczeniu, lecz 
także odpowiednie nastrojem ustępy z większych 


dzieł poety, a więc z Hordyana, Podróży na 
Wschód, Horsztyńskiego, Wallenroda, Złotej Czasz- 


ki, Snu Srebrnego Salomei, Króla Ducha i innych. 

Te prawdziwe perły natchnienia mistrza poe- 
zyi polskiej, trafnie wybrane i umiejętnie ułożone 
stanowić będą dla czytelników prawdziwą ucztę 
duchową. 

— Kazimierz Przerwa-Tetmajer. „Poe- 
zye“. Scrya VII. Warsząwa. Nakład Gebcth- 
ocra i Wollła. Kraków. G. Gebethner i S ka. 
1912. 


VII serya poeryi Tetmajera zawiera szereg 
nowych liryk oraz rozmyślań poetyckich, osnutych 
bądż na tematach z przeszłości (O Zawiszy Czar 
nyin, Michał Anioł, Achilles, Napoleon), bądź też 
na glębszem filozoficznem na życie patrzeniu 


Prawdziwą ozdobą tomu są nowe „rzeczy góral- 
skie”, zwłaszcza tryskające swoistym humorem, w 
świetną ubrane szatę gwary podhalańskiej opowia 
danie „Jak Janosik tańczył z cesarzową“, Niezrów- 
nany piewca królewskiej przyrody Tatr, złożył 
Tetmajer w tomie niniejszym nowy dowód swego 
potężniejącego coraz bardziej talentu. 

— Wypisy historyczne ilustrowane pod 
redakcyą Kazimierza Wachowskiego. Zeszyt 
VI. Hlistorya Rzym. Opracował 
K. Wachowski. Nakład  Gebeth- 
nera i Wolffa. Gsbetbner i S-ka. 
1912. e i 

— Wiliam Shakespeare. „Dzieła drama- 
tyczne* w dwunastu tomach z portretem auto- 
ra. Przekłądy Kasprowicza, Korzeniowskiego, 
Koźmiana, Ostrowskiego, Pajgerta, Paszkow- 
skiego, Porębowicza i Ulrycha. Tom III. Stra- 
cone zachody miłosne. Sen nocy letniej. Ku- 
picc wenecki. Warszawa. Nakład Gebethnera 
i Wolffa. Kraków. G. G:bethner i S-ka. 

— Kooperatywa p. Edwarda Abramow- 
skiego. Warszawa. 1912. Nakladem autora. 


Sprawa dokdana hr. Ronikiera. 


starożytna. 
Warszawa. 
Kraków. 


W sobotę publiczność wysłuchała zaraz 
po rozpoczęciu posiedzenia oświadczenie obroń- 
cy Ronikiera, adw. Bobriszczewa-Puszkina treś- 
ci następującej: 

Wobec ujawnienia nowych okoliczności, o 
których obrona dowiedziala się dopiero z ga- 
zet, na mocy 577 ust. post. kar. proszę o wzno- 
wieniec śłedztwa sądowego i zbadanie świad- 
ków, którzy, o ile można wnosić z wiadomości 
w gazetach, mogą ustalić, kto mianowicie obe 
stalował bilety wizytowe: „Stanisław Cbrza- 
aowski, właściciel dóbr Tuczapy*. ustalenie oso- 
bistości tego człowieka może rzucić zupełaie 
nowe światło na sprawę; proszę więc O wcze 
wanie i zbadanie: Leśniakowskiego, zarządcy 
drukarni Jaksiewicza, Dzierzbickiego, zecera, 
Ulasińską, właścicielkę sklepu przy ulicy Zło- 
iej Ne 43 i syna jej, ucznia szkoły bandlowej. 

Osoby te mogą ustalić, kto zamówil i o- 
debrał bilety Stasia Corzanowskiego z dopis- 
kiem: „właściciel dóbr Tuczapy*. Ponieważ 
nadto obrona dowiedziała się, że pomocnik na- 
czelnika wydziału śledczego, Kurnatowski, po- 
pełnił w kwestyi, dotyczącej biletów, szereg 
nieprawidłowych czynności, gdyż bez polecenia 
władzy sądowej, wczoraj pozwolił sobie badać 
tych świadków i odebrać książkę obstalunkową, 
proszę nadto o wezwanie i Kurnatowskiego, 
oraz, o ile nieprawidłowości czynów Kurnatow- 
skiego zostaną potwierdzone, o czynnościach 
tych proszę zawiadomić zwierzchność Kurna- 
towskiego. 

Prok. Ilerszelman: Nie oponuję ni- 
gdy przeciw dążności do wyświetlenia prawdy; 
nie oponuję więc i przeciwko wczwaniu tych 
świadków; proszę nadto wezwać pomocnika ko- 
misarza 8 cyrkułu, sztabs-kapitana Aipowa, 
który z polecenia prokuratury przeprowadził 
dochcdzenie w kwestyi wydrukowanych w ga- 
zetach wiadomości co do biletów Chrzanow- 
skiego. 

Adw. przys. Fr. Nowodworski: Z 
tych samych pobudck łączę się z wnioskiem 
prokuratora o wczwanie Świądków, mających 
wyświetlić okoliczności nowowykryte. 

Skoro jednak ze względu na te okolicz- 
ności śledztwo ma być wznowione, to stawiam 
jednocześnie i drugi wniosek. Swiadck adw. 
przys. Pepłowski (syn) w zeznaniu wspomniał, 
że dwaj jego znajomi urzędnicy kolei W.-W., 
Bolesław Praus i Julian Rajzacher, przeczy- 
tawszy o wezwaniu go na świadka, co do 
stwierdzenia bytności oskarżonego Ronikiera 
w Warszawie w dniu mordu, oświadczyli, że i 
oni w dniu tym widzieli br. R. w bar.e przy 


dłowych czyanościąch p. Kurnatowskiego; 


ul. Marszałkowskiej Ne roo. Adwokat Puszkin 
w swej mowie obrończej powiedział między in- 
acem: „Szkoda, że tych dwóch świadków nie 
mamy przed sobą, że ich nie wezwano i nie zba- 
dano*. Ażeby tea żal ukoić i ażeby jaknaj- 
więcej przyczynić się do wszechstronnego wy- 
świetlenia sprawy, teraz, gdy śledztwo ma być 
wznowione, należałoby wezwać i tych świad- 
ków. 

Adwokat Bobriszczew: Oponuję prze- 
ciwko wezwaniu Świadków Prausa i Rajzactc- 
ra na stwierdzenie, że br. R. w dniu mordu 
był w Warszawie; należało ich wezwać weze- 


śniej, obecnie termin już przeszedł; okoliczność, 


którą mają ustalić ci świadkowie, nie jest by- 
najmniej nowa, zwłaszcza dla powoda cywilnc- 
go, który przecież musiał wiedzieć o niej, skoro 
adwokat Pepłowski (syn) jest w innej sprawic 
obrońcą Chrzagowskiej. 

Adw. Fr. Nowodworski: Nie sprze- 
czam się z adwokatem Bobriszczewem, że wez- 
wanie Rajzachera i Prausa pod względem for- 
malnym jest spóźnione; stwierdzam jednak, że 
skoro adwokat Bobriszczew. który żałował, że 
świadków tych zbadać nie może, obecnie mieć 
ich nie chce i na zbadanie ich nie pozwala, 
przeto jest rzeczą oczywistą, że albo wtedy ża- 
łował nadaremnie, albo też teraz pogląd swój 
poprzedni porzuca i dlatego Świadków zbadać 
nie chce. Jednocześnie zaś zaznaczam, że wy- 
sunięty przez adwokata Bobriszczewa motyw, 
jakoby wiadomość o Prausis i Rajzacherze n.e 
miala być nową dla obrony powodów cywił- 
nycb, skoro wiadomość tę miał adwokat Pc- 
plowski (syn), będący w ianej sprawie pełno- 
mocnikiem p. Chrzaaowskich, jest zgoła bezza- 
sadny: o tem bowiem, jakie miało być zezna- 
nie adwokata Pepłowskiego, nie mogłem oczy- 
wiście wiedzieć od niego, bo nie mam zwyczą- 
ju rozmawiać ze świadkami, powołanymi do 
sprawy, przed ich zbadaniem; a co więcej, sa- 
mo powołanie adwokata Vepłowskiego ma świad- 
ka nastąpiło nie z ramiema powodów  cywil- 
nych, lecz bezpośrednio na wniosek prokuratora. 

Adw. przys. Henryk Ettinger: Przy- 
łączam się do prośby obrony Ronikiera, oprócz 
oczywiście prośby co do komunikowania właś- 
ciwej zwierzchaości o rzekomych  nieprawi: 
pie 
mówiąc już o tem, że zarzut, postawiony p. 
Kurnatowskiemu, nie jest sprawdzony, uwa- 
żam, że wogóle wszczynanie tego rodzaju kwe- 
styli nie wchodzi w zakres kompetencyi obrony: 
adwokat Bobriszczew oponuje przeciwko wcz- 
waniu Prausa i Rajzachera tylko z pobudek 
formalaych i nieprawidłowych; tymczasem mógł- 
by on tylko prosić jednocześnie o powtórne 
zbadanie adwokata Pepłowskiego. 

Adw. K-Piotrowski: Przyłączam się 
do prośby o zbadanie wszystkich powołanych 
świadków, nadto zaś p. Szajerowej, która, o 
ile wiem, jest już zdrowa. 

Adw, Bobriszczew-Puszkin: Prze- 
ciwko zbadaniu Prausa i Rajzackera oponuję 
nie tylko z pobudek formalnych, lecz i meryto- 
rycznie; gdyby powód cywilny prosił o zbada- 
nie ich we wlaściwym czasie, oskarżony móg'- 
by zapomocą innych świadków ustalić war- 
tość zeznania tych świadków; obecnie żadnych 
już świadków niema i zbadanie Prausa i Raj- 
zącherą nie mogłoby przyczynić się do wy- 
świetlenia prawdy, lecz mogłoby spowodować 
omyłkę sądową; zresztą zarzut mój ca do ze- 
znania adwokata Pepłowskiego postawiłem w 
formie objektywnej nieprawdy, nie zaś subjek- 
tywnej. 

Adw. Henryk Ettinger: Konstatuję, 
że obrona hr. R. znów się ccfa z zajętej przez 
siebie pozycyi; adw. Bobriszczew, mówiąc o 
zeznaniu adwokata Pepłowskiego (syna), nie 
miał na myśli objektywnej nieprawidłowości 
jego; inaczej przecież nie mówiłby, że analizu- 
jąc to zeznanie, uczuwa „wstyd i ból“, niby 
żałował, że nie może zbadać Prausa i Rajza- 
chera, obecnie zaś uchyla się od zbadania ich, 
powołując się nieprawidłowo na art. 577 ust. 
post. kar., który dotyczy wezwania świadków 
w stadyum tak zwanem „przygotowawczcm*", 


nie zaś w takiem, w jakiem obecnie się znaj- 
dujemy. 
Na temat słuszności formalnej opozycyi 


adwokata Bobriszczewa między nim, a adwoka- 


tem H. Ettingerem rozpoczyna się szer- 
mierka. 

Izba sądowa odroczyła posiedzenie do 
niedzieli. 


Postanowiono wezwać na niedzielę świad- 
ków: Leśniakowskie;so, Dzierzbickiego, Ulasiń- 
skiego, Ulasińską, Kurnatowskiego i Aipowa. 

Prośbę o zbadanie świadków: Prausa, 
Rajzachera i Szajerowej izba odrzuciła. 

Badanie zazrądzającego drukarnią Leśnia- 
kowskiego trwało przeszło dwie godziny. 

wiadek twierdzi, iż przedstawione mu 
bilety wizytowe stanowczo nie są drukowane 
w jego zakładzie. Pamiętam—powiada—iż mniej 
więcej w okresie czasu oi listopada 1909 do 
kwietnia IgIo r. w moim zakładzie drukowane 
byly biłety: „Stanisław Chrzanowski dziedzic 
dóbr Tuczapy*, na obstalunek firmy „Cygaro* 
przy ul. Złotej. Pamiętam ten obstalunek dzięki 
temu, iż w wyrazie „Tuczapy* zecer zrobił 
błąd, wobec czego biletów nie przyjęto i trze- 
ba było drukować je powtórnie. Zdaje mi się, 
że takie czcioriki, jak na tych kartach, posiada 
drukarnia Mirskiego; być może, iż te bilety 
tam były drukowane. Zamawiać bilety można 
tylko po 50 lub po 100 sztuk. 

Gd;by zamówiono napis „dziedzic dóbr 
Tuczap”* aie w zwykłem miejscu, pod na- 
awiskier. lecz na dole biletu, nie wydałoby 
mi się to dziwne. „Ja tyle dziwnych rzeczy 
drukuję*. 

Zaraz po zabójstwie nie czyniono żad- 
nych poszukiwań, ani w mojej, ani też, o ile 
mi wiadomo, w innych drukarniach. Dopiero 
przed kilku „dniami przyszedł Kurnatowski, po- 
kazał 2 bilety i pytał się, czy nie były one u 
mnie drukowane. Odpowiedziałem, że nie, mó- 
wiłem mu też o tem, co teraz zeznaję. 

Przed dziesięciu dniami, gdy pisma ob- 
szernie poruszyły kwestyę biletów, przypomnia- 
łem sobie o tych kartach, które u nas były 
drukowane, i mówiłem o tem z Wierzbickim. 
Wierzbicki oświadczył, iż był to obstalunek fir- 
my „Cygaro”. Gazety otrzymały informacye o 
biletach od moich współpracowników. Byłem 
z tego niezadowolony, bo nie chciałem stawać 
jako świadek. Bilety załączone do sprawy nie 
pochodzą z naszego zakładu. 

Następują zeznania Wierzbickiego. 

Przed dwoma tygodniami, czytając gaze- 
ty, przypomniałem sobie, iż drukowałem bilety 
„Stanisław Chrzanowski, dziedzic dóbr Tucza- 
py*. W piątek mówiłem z kolegami, iż chciał- 
bym obejrzeć te bilety. Wkrótce potem przy- 
szli Magnuski i Nawrocki, skierowałem ich 
do firmy „Cygaro”. 

Pamiętam, iż zapytywałem wtedy, czy nie 
należy drukować „Tuczany*, odpowiedziano 
mi, iż winao być „Tuczapy*, wobec czego tak 
też wydrukowałem i nie trzeba było drugi raz 
drukować. Bilety stalowała firma „Cygaro* — 
było to najpóźniej 5 lub 6 kwietnia 1910 r., 
ponieważ w tym czasie zerwaliśmy wspo- 
mnianą firmą stosunki. 

Ulasiński był wtedy uczniem szkoły tech- 
nicznej, miał na czapce wypustki z młotkami. 

Początkowo sprawą Ronikiera nie zainte- 
rescwałern się, byłem wówczas bardzo zajęty. 

W sobotę telegrafował do mnie Ulasiński 
z zapytaniem, w jaki sposób wiadomość o bi- 
letach przedostała się do gazet. Wspomniał 
wtedy, iż przed 2 tygodniami Spalił album z 
wzotami, ponieważ było już bardzo zniszczone., 

Podczas badania świadka Wierzbickiego, 
przewodniczący uprzedza adw. Korwina-Pio- 
trowskiego, iż zmuszony będzie usunąć go od 
obrony. 

Ostatnia na sobotniem posiedzeniu zezna- 
wała Teodozya Ufasińska. 

Ani jeden z tych biletów, które mi obec: 
nie przedstawiano, nie był u mnie obstalo- 
wany, 

Pamiętam, że mniej więcej dwa lata temu 
stalował u mnie bilety wizytowe „Stanisław 
Chrzanowski“, jakiś młody człowiek ze szkoły 
Wróblewskiego. Oboje z synem byłiśmy wów» 
czas w sklepie, było też jeszcze kilka osób. 
Uczeń był średniego wzrostu, blondyn, mógł 
mieć 16 do 18 lat. 

Świadkowi pokazują portret $. p. Stasia. 

Kategorycznie twierdzić nie mogę, że to 
był ten sam, ale rysy były podobne. Prócz 
nazwiska na biletach miał być jeszcze napis, 
któregn obecnie nie pamiętam dokładnie, przy- 
pominen' sobie tylko, iż był „zbyt szumny*. 


ze 


Zapytałam chłopca, dla kogo staluje bilety, od-| wypadkach nie spisywał, gdyż misła to powie- 


powiedział, że dla śiebie, 
Zwykle obstalunki zapisuję do specyalne- 


rzone policya zewnętrzna. 


— Czy pan prowadził w swoim czasie 


go kajetu — umieszcza się tam nazwisko i za-| dochodzenie, gdzie były drukowane bilety, zna- 


dtk. "Suk 14h Wg, 
cie, ale nie znalazłam go, 


zostawił on swój bilet. 


widocznie 


tego warsłstn ww Vaje-|lezione na miejscu zbrodni? — pyta adw. Bo- 
stalując, | briszczew-Pusżkin. 


— Osobiście takich wywiadów nie pro- 


Album z wzorami, w którym umieszczane | wadziłem — odpowiada p. Kurnatowski. 


są bilety z każdego obstalunku, niedawno spali- 
łam, ponieważ było już bardzo brudne. 
Podczas badania  Ulasińskiej 


Piotrowskiego z ostrą uwagą. 


Dalszy ciąg rozpraw rozpoczął prezes P., 


Świadek wyjaśnia, że prowadził między 
inaemi poszukiwania b. urzędnik wydziału 


przewodni -| śledczego Plewiński, wreszcie, iż rzeczą -jest 
czący powtórnie zwraca się do adw. Korwin-| możliwą, 


że poszukiwacze wprowadzili goj 


w błąd. 
' — [le pozostało biłetów w wydziale śled- 


Czenykajew we wtorek o godz. 11 m. 40, po-|czym? 


lecając wezwać świadka, którym był syn wła- 
ścicielki sklepu „Cygaro* 


Ulasiński. 


— Dwa. 

— W jakim celu? 

— Z biletami tymi jeździli dozorcy poli- 
cyjni do Łodzi, Lublina, Chełma i Hrubieszo- 


Było to przed zamknięciem rachunków z|wa, aby zbadać, według nich, miejsce druku. 


drukarnią, której właściciel nazywał się Ed- 


Bilety też wzięto dla okazanie rodzicom, 


mund Chrzanowski a zarządzał nią p. Leśniasja ileich było, świadek na to uwagi nie zwrócił.. 


kowski. 
bilety ze znacznym opóźnieniem. 


Drukarnia odsyłała zamawiane u niej 


— Czy w obrębie miasta, w którym znaj- 


Świadek pa-|duje się drukarnia Leśniakowskięgo, czyniono 


mięta, że po odbiór biletów, na których zmaj- | poszukiwania? — zapytuje prokurator. 


dowało się nazwisko „Cbrzanowski* a pod nim 


— Delegowano trzech poszukiwaczy do 


jakiś dopisek, zgłaszał się do sklepu uczeń kil. |zbadania miejsca druku biłetów. 


ka razy. 


Dalej wyjaśnia Kurnatowski, że Uiasiński 


Jakie było imię i jak brzmiał dopisek, |nrówił mu, iż pamięta nazwisko „Cbrzanowski”, 


świadek nie wie. 
Zamknięcie rachunków 


a kiedy został skonfrontowany z Ulasińskim, 


z drukarnią na: |Oświadczył, że Ulasińska mówiła, iż uczeń miał 


stąpiło w marcu r. 1910, czyli przeszło 2 lata|jakby twarz nabrzmiałą. 


temu. 
Prezes poleca tłómaczowi okazać świadko- 
wi bilety z dowodów rzeczowych. 
— Nie, te bilety nie były 
wiane. 


Aipow, 
pomocnik komisarza policyi VIII cyrkułu, 


u nas zama-|który prowadził badanie policyjne w sprawie 


biletów na żądanie prokuratury, opowiedział 


Świadek na pytania odpowiada lękliwie i|to, co słyszał od Leśniakowskiego, Dzierzbic: 
oględnie, wyjaśnia, że między innemi sklep da- kiego, Ulasińskiej i Ulasińskiego na owem ba- 
wał do wykonania zamówione w nim błletyj daniu. 


wizytowe do drukarni Mirskiego. A propos 


Prokurator: Czy Dzierzbicki mówił, 


tej drukarni zaznaczyć trzeba, iż p. Leśniakow-lkiedy zerwano stosunki z drukarnią Leśnia- 
ski w zeznaniach swoich powiedział, jż wydaje | kowskiego? 


mu się, że tego rodzaju czcionki, jakie się 
znajdują na biletach „corpus delicti", posiada 
właśnie rzeczona drukarnia. 


Na pytania adw. Bobriszczewa Puszkina 
świadek Ulasiński zeznaje, że matka po otrzy- 
maniu zamówienia wyraziła zdziwienie, iż 
taki młodzieniec a pyszni się. Było to z racyi 
tytułu, jaki kazał sobie na bilecie wydrukować. 


Świadek przypuszczał, iż bilety były dla 
Chrzanowskiego, krewnego dyrektora gimna- 
zyum tegoż nazwiska; za bilety zepłacono oko- 
ło 70 kop. 

Nie pamięta koloru włosów 
wzrostu niższego od świadka, 
twarzy chorobliwy. 

Do kajetu na zamówienia nie wszystkie 
bilety są zapisywne a tyłko te, na które goto- 
we wzory nie są przedstawione. W danym 
wypadku snać był taki wzór przedstawiony. 


ucznia, był 
miał wygląd 


Po zabójstwie w pokojach umeblowanych |rzytelności popruskie za 
o bilety | złotych. 


nikt się nie zapytywał w ich sklepie 
wizytowe Stanisława Chrzanowskiego a zabój: 
stwem Świadek nie interesował Się. 


Dopiero w sobotę, kiedy go matka zawe- 
zwała przez telefon ze szkoły do sklepu i zo- 
stał zapytany przez p. Kurnatowskiego, świa- 
dek przypomniał sobie wspomniane wyżej szcze 
góły o biletach. 

Z portretu Stanisława Cnrzanowskiego, 
który mu okazano, nie może powiedzieć, 
to ten sam uczeń. 


“| dramatycznej”, 


Świadek: Mówił, że w kwietniu. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 27 (10) Teofila, 

Jutro 28 (11) Pawła od Krzyża, 
Wschód słońda e gedz. 4 m. 22. 
Zachód sloda 6 godz. 7 m. 3:. 
Długeść dnia gadr, 15 m. 09. 


Kaiandorzyk Historyczny. 
10 maja n. st. 
Roku 1808. Konwencya Bajońska. Napo- 


leon ustępuje Księstwu Warszawskiemu wie- 
cenę 20 milionów 


— Ze Związku równouprawnienia. W 
lokalu Związku Prorezaa Nr. 28 m. 3 o godz. 
8-ej w. dzisiaj odbędzie się odczyt p. T. Sta- 
niszewskiego, p. t. „Najnowsze kierunki sztuki 
„Rejnhardt i Stanisławski.“ 
Wejście dla członków i gości bezplatne. 

— Kary prasowe. Na mocy rozporzą- 


czy | dzenia gubernatora redaktor gazety „Poslednija 


Nowosti* W. Simanowskij oraz redaktor gaze 


— Co się stało ze starymi wzorami bile- ty „Kijewskaja Poczta* K. Łuniew za zamie. 


tów wizytowych? — pyta adw. Nowodworki. 
— Spaliłem je jakoś przed trzema tygo- 
dniami. 
-— W jaki sposób? 
— Włożyłem do pieca. 


szczenie notatek p. t. „Przerwanie pracy* 
pierwszy w Xe 1663 z d. 12 kwietnia, drugi-— 
w Ne rooó z d. 13 kwietnia, zostali skazani 
w drodze administracyjaej na grzywnę w wy- 
sokości 100 rb. z zamianą w razie niezapłace- 


Adw. Bobriszczew. A nie pamięta|nją na 2 tygodniowy areszt. 


świadek, co mu matka o owym dopisku mó- 
wila? : 
Świadek. Ze był szumny. 


Kurnatowski. 


Po przeczytaniu 


„Kuryerze Porannym“ z polecenia naczelnika 


wydziału śledczego poszedł świadek przekonać | dów 


się o hiletach do drukarni pod N* 113 przy ul. 
Marszałkowskiej i rozmawiał z Leśniakowskima 
i Dzierzbickim. 

Tu świadek powtarza te szczegóły, o któ. 
rych obaj 
mówili. 

Następnie udał się do skiepu „ 


gdzie rozmawiał z- Ulasińską i jej synem. 


Protokółu jednak badania w obu tych 


w sobotę artykułu w [niu sie świeżo wznie 


— Składy Komory celnej. Wczceraj w 
zarządzie miejskim odbyła się narada komisyi 
rzeczoznawców, której powierzono zbadanie 
stanu skłądów komory celnej i wykazanie 
środków, któreby zapobiegły dałszenu osuwa- 
sionych budynków 
Komisya skonstatowała, iż budynki skła- 
prawie zupełnie przestały się osuwać, lecz 
częściowa detormacya składu krytego trwa na- 
dal, w składzie zaś otwartym w dalszym ciągu 
gną się kolumny, podtrzymujące dach. Zda- 
niera prof. Prokofjewa, który sprawdził obli 


wymienieni świadkowie w sądzie |czenie co do składu otwartego, kolumny pierw- 


szego piętra zostały obliczone mylnie i bezwa- 


Cygaro*, |runkowo należy je wzmocnić, to samo okazało 


się po sprawdzeniu obliczeń, dotyczących da- 
chu. W celu umccnienia dachu komisya zapro 


ponowala kolumny dodatkowe wewną'rz bu. 
dynku, Fundamenty w obu składach zdaniem 
kamisyi należy wzmocnić zapomocą podłużnych 
i poprzecznych b:lek żelaznych, opartych na 
palach "dodatkowych. Koszt tękiego wzmocnie- 
nia fundamentów każjego ze składów wynies'e 
około 50 tys. rb. W ten sposób sama tylko omyl, 
ka przy zak!adaniu fundamentów kosztować 
będzie roo tys. rb. 

— Gmach dia VI gimnazyum. Duia 29 
b. m. c godz. r po poł. odbędzie się uro- 
czystuść założenia kamieaia węgielnego pod 


kin wspomniał o wiadomości podanej przez 
gazety, jakoby ziemstwo połtąwskie odmówiło 
udziału w wystawie kijowskiej, ponieważ w tym 
samym roku 1913 odbędzie się wystawa prze- 
mysłu domowego w Petersburgu, w której 
ziemstwa w pierwszym rzędzie przyjmą czynny 
udział, następnego zaś roku wyznaczona zosta- 
ła ziemska wystawa powszechna w Moskwie. 
Przewodniczący nie zgadza się z podobnym 
poglądem, gdyż, jego zdaniem, ziemstwa po- 
winny właśnie wypróbować swe siły na wysta- 
wie kijowskiej przed wystąpieniem na szerszym 


gmach VI gimnazyum męskiego na Łukjanów-| terenie. 


ce, zakladanego kosztem miasta i ministerstwa 
oświaty. Gmach zbudowany zostanie 


Po przemówieniu p. Sukowkina przystą- 


według | piono do debatów nad poszczególnymi punkta- 


planów inż. Kobielewa na gruncie ofiarowanym |mi porządku dziennego. Pierwszy z nich: ʻo po- 


przez miasto przy ul. W. Dorohożyckiej. 


|trzebie udziału w wystawie kijowskiej, przyjęto 


— Odsłonięcie pomnika. Na uroczystość | jednogłośnie bez dyskusyi. W sprawie organi- 
odsłonięcia pomnika Cesarza Aleksandra III, |zacyi sekcyi ziemskiej na wystawie postanowio- 


która odbędzie się w Moskwie dn. 
r. b. udadzą się w charakterze 
m. Kijowa prezydent miasta Djakow 
miejscy  Koziacew 
złoży u stóp pomnika wieniec srebrny. 

— Ogród botaniczny. Rektor uniwersy- 
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maja |no utworzyć ją z przedstawicieli ziemstw, które 
przedstawicieli |zgodziły się na przyjęcie udziału w wystawie; 
radni] przedstawiriele ci mają być wybrani przez od- 
i Kowalewskij. Delegacya | nośne gubernialae i powiatowe zgromadzenia 


ziemskie. 
Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa roz- 


tetu kijowskiego zawiadomił prezydenta miasta,|mieszczenia na wyetawie eksponatów ziemskich 
iż z powodu nieotrzymania od zarządu miej-| według poszczegółnych gałęzi gospodarki ziem- 
skiego odpowiedzi na prośbę jego o udzielenie|skiej lub też według ziematw. Pp. Sukowkin, 


stałej zapomogi 
nicznego, 


na utrzymanie ogrodu bota-|hr. Tyszkiewicz, W. Dentcżettko i gubernielny 
zmuszony był zwrócić się to mini-|agronom (....nysz wypowiedzieli się za ugru- 


stra oświaty o pozwolenie na pobieranie opła-| powaniem okazów według poszczególnych gałe- 


ty od publiczności odwiedzającej ogród. 
zało się jednak, iż pozwolenie takie 
otrzymać jedynie 


Oka-|zi gospodarki ziemskiej. Opónowali temu przed- 
możaa |stawiciele ziemstwa mińskiego. 
w drodze prawodawczej, i|jęło projekt ugrupowania według poszczegól- 


Zebranie przy- 


dlatego sprawa ta zostanie prawdopodobnie |nych gałęzi oraz postanowiło przezaaczyć dla 


zdecydowana nie wcześniej niż w jesieni. 


| ziemstwa mińskiego specyalny pawilon, ze wzglę: 


W ten sposób w ciągu całej wiosny i la-|du na reprezentowaną przez owe ziemstwo Spe- 
ta ogród będzie zamkaięty dla publiczności. cyalną gałęź gospodarki — osuszania błot. 


Aby tego uniknąć rektor prosi o oddanie do 


rozpatrzenia rady miejskiej 


W sprawie wydania opisu działalności 


sprawy wyznacze-|ziemstw, biorących udział w wystawie, postano- 


nia zapomogi na utrzymanie ogrodu przynaj-|wiono powierzyć opracowanie tego wydawni- 


mniej w ciągu roku bieżącego, w ilości nie mniej|ctwa kijowskiemu 


3 tys. rb., 
udzielać owej zapomogi corocznie, 


opłaty za wejście. 


gubernialnemu zarządowi 


a gdyby miasio uznało za możliwe |ziemskiemu, poczem zastanawiano sie nad dal- 
to uniwer-|szem przeznaczeniem okazów, które będą wy- 
sytet mógłby zupełaie zrzecz się pobierania |stawione na wystawie kijowskiej. 


Przedstawi- 
ciele ziemstwa mińskiego proponowali, aby wy- 


— Prośba sędziów przysięgłych. One-|słać je na wystawę moskiewską, następnie zaś 
gdaj kijowski sąd okręgowy na mocy werdyktu |ofiarować przyszłemu muzeum ziemskiemu w Ki- 


sędziów przysięgłych 


skazał niejaką Aatoninę | jowie. 


Wniosśkowi temu zaoponowali przedsta- 


Iwanową na rok więzieaia za przechowywanie | wiciele niektówych ziemstw powiatowych. 


rzeczy zrabowanych w czasie pogromu. Wczo- 
raj zaś ciż sami 
się do sądu o przedstawienie wyroku do uzna- 
nia Najjaśniejszego Paaa z prośbą o ulaska 
wienie skazanej. Prośbę swą przysięgli objaśni- 
li popełnioną przez nich omyłką przy £:rowa: 
niu werdyktu. 


Ostatecznie zzodzono się na propozycyę 


sędziowie przysięgli zwrócili|p. Sukowkina, aby kwestyę tę zdecydować pod- 


czas samej wystawy, przyczem przedstawiciele 
poszczególnych ziemstw będą mogli zwrócić się 
o wskazówki co do dalszego losu eksponatów 
do zainteresowanych zgromadzeń ziemskich. 

W sprawie zjazdów zakomunikowano ze- 


— Zjazd żlemski. Wczoraj o godz. 2'/, |branym, iż podczas wystawy z inicyatywy zie m- 


po poł. w Sali rady miejskiej rozpoczął obrady |stwa kijowskiego odbędą się: 


zjazd lekarski, 


zjazd przedstawicieli ziemstw, zwołany w celu|ubezpieczeniowy i przeciwpożarowy, oraz zjazd 


rozpatrzenia  kwestyi, dotyczących 
ziemstw w wystawie kijowskiej. 


udziału | poświęcony Sprawie podniesienia 


dochiodó w 


ziemskich. Sprawy agconomiczne roztrząsane 


Jak wiadomo kijowski gubernialay zarząd |będą na zjeździe rolaiczym, który urządza ki- 
ziemski rozesłał 12r zaproszeń do ziemstw 10|jowskie Towarzystwo rolnicze. 


gubernii, na które otrzymał 44 odpowiedzi, 
z nich 9 od zarządów gubernialnych i 35 od 
powiatowych, mianowicie od gubernialnego 


OSOBISTE. 


— Wicegubernator kijowski B. Kaszka- 


ziemstwa witebskiego i 3 powiatowycb, od gu: |row powrócił do Kijowa. 


bernialnego mińskiego i 5 powiatowych, guber- 


— Powrócił z urlopu zarządzający kance- 


nialnego podolskiego i 3 powiatowych, guber- |laryą gubernatora kijowskiego A. Perren. 


nialnego połtawskiego i 5 powiatowych, guber- 
nialnego czernihowskiego i 4 powiatowyc, gu- 
bernialnego besarabskiego, gubernialnego cher- 


— ARESZTOWANIE „BEZPRAWNYCH". 
Wczoraj w nocy w rozmaitych punktach miasta a 


resztowano 7 żydów, nie mających prawa zamiesz- 


sońskiego i I powiatowego, gubernialnego mo» |kiwania w Kijowie. 


hylowskiego i r powiatowego, 4 wołyńskich 
ziemstw powiatowych oraz kijowskiego guber- 
rialnego i 9 powiatowych. 

Z pośród wyliczonych ziemstw 17 obie- 


— SMIERĆ W CYRKULE. Onegdaj w cyr- 
kule pałacowym zmarł bezdomny 70 letni S. Mi- 
chajłow, cierpiący na chroniczną chorobę. Zmarły 
pozostawał w cyckule od d. r4 kwietnia. 

— DRAMAT RODZINNY. W domu NM 42 


cało swój udział w wystawie, 17 odpowiedziało | przy ul. Turowskiej Grzegorz T. pokłóciwszy się 


warunkowo, Io zaś odmówiło udziału. 


ze swym ojcem zażył trucizny. W ciężkim stanie 


W ten sposób prezes gubernialnego ziem- | odwieziono go do szpitala. 


stwa kijowskiego p. Sukowkin otworzył wczo- 
raj zebranie w obecności przedstawicieli 34 
ziemstw, które zgodziły się na udział w orga- 


— POŻARY. Wczoraj w aocy wynikł pożar 
w jadłodajni kijowskiego T-wa jaroszów przy Kon- 
stantynowskiej Ne 13. 


W domu Ne 5i przy ul. Wozdwiżeńskiej od 


nizacyi ziemskiego oddziału na wystawie kijow- | złego urządzenia kominów zapalił się sufit. W obu 


skiej, lub uzałeżniły swój udział w wystawie 
od wyniku obrad wczorajszych. 
Zagajając obrady p. Sukowkin w krót- 


wypadkach ogień został ugaszony przez padolski 
oddział straży ogniowej. 

Wczoraj o g. 1ej po południu z przyczyny 
nieznanej wszczął się pożar na strychu piętrowego 


kich słowach scharakteryzował ważne znaczenie | domu przy ul. Tymofiejowskiej N 6. Ogień stłu- 


oddziału żieraskiego na wystawie, gdyż w ten | miono 


sposób ziemstwa będą mogły wykazać przed 
społeczeństwem owocność swej pracy. Następ- 
nie przewodniczący zakomunikował zebranym, 
iż komitet wystawy ofiarował dla oddziału ziem- 


prędko. 
— NADUŻYCIE. Student G. Rakowicz do- 
niósł policyi, iż stróż domu Ne 57 przy ul. Żylań- 
skiej Abramski zgubił rzeczy, które mu R, dat na 
przechowanie. 
— KRADZIEŻE. W domu Ne 17 przy ul. Ku- 


skiego 1,000 kwadr. sążni placu wystawowego, | zniecznej z mieszkania Goldfeina skradziono złoty 


kwestya zaś budowy pawilonu zostanie zdecy 
dowana na zgromadzeniu kijowskiego ziemstwa 
gubernialnego, które odbędzie się w czerwcu. 


„|zegarek wartości roo rb, 


W domu Ne 16 przy M. Żytaomierskiej złapa 
no na strychu złodziei G. Rewę i F. Iwanowa. 
Przy Bulwarno Kudriawskiej Na 18 na kra- 


W zakończeniu swego przemówienia p. Sukow- | dzieży bielizny złapano Szwedowa i Odyńca. 


z) 


Fr, L. HOVORKA. 


Franciszek Palacky. 


(Odcsyt wygłoszony w Kijowie w d. 31 kwie- 
tnia). 


— e z 


W r. 1815 pisze do ojca: „Zajęcia nau- 
czycielskie pozostawiają mi mało czasu; od 
ósmej godziny rano, aż do szóstej wieczór 
ustawicznie zajęty jestem; uczyć się zaś i czy- 
tać mogę tylko w nocy...* Szkołą życia stały 
się dlań zwłaszcza lata, gdy po wystąpieniu 
z liceum był na Węgrzech w charakterze nau- 
czyciela prywatnego i wychowawcy. Czem 
byli dlań przyjaciele Benedikti i Szafarzik, tem, 
a nawet czemś więcej była dłań w tej dobie 
znacznie starsza od niego, utalentowana, szla- 
chętna kobiete, pani Zerdahely, przyjaciółka, 
będąca mu „jakby matką..." Dla Palackiego 
łata te również były szkołą obyczajów towa- 
rzyskich, szkołą tak doskonała, że jak się zda. 
je, póżniej w Pradze wyróżniał się w Świecie 
literackim z pośród swych rówieśników. Pu- 
rytanizm Palackiego zgadzał się doskonale z 
jego dobrymi obyczajami (a doba ówczesna 
więcej na formy towarzyskie zwracała uwagi, 
niż obecna...) 

Palacky urodził się jeszcze w epoce oświe- 
cenia XVIII stulecia. Już w dziesiątym roku 
(1807) oddano go do Kunwaldu, aby się uczył 
niemieckiego w szkole wiejskiej, a zwłaszcza w 
szkole dworskiej, którą założyła według planów 
Salzmanma, a w której sama uczyła, hrabianka 
Truchses z domu Harrachowa. 

Panował tam, jak mówi Pałacky „wolny 
duch*, uczono między innemi również począt- 
kew historyi powszechnej, antropologii, fizyki. 
Poczynając od tej chwili, możemy w głównych 


rysach, które podaje autobiografia i pamiętnik, | zbyt łatwo, że poezya i później pociągała nie- 


śledzić za rozwojem duchowym Palackiego, aż|raz Palackiego, 


do czasów, 


to widać nietylko z tego, że 


gdy się wreszcie jego pogląd nafi później jeszcze pisał, lecz i z zamiarów, któ-. 


nić chwały i samoistności naszej... Dobry 


ge~ 


Pierwiastek tragiczny, powiada Palacky, 


niuszu, którego ukochać musi każde serce pło-|w dziejach czeskiego narodu przeważa nad e- 


nące miłością ku wolności narodowej, prowadź, | pickim. A 


chociaż historya nie zna tragedyi 
sprawie- 


świat ostatecznie ustalił przez samodzielną pra-|re ujawnione zostały po wydaniu „Początków“: 
cę. Ten jego pogląd na Świat był zarówno [| Przyszły bistoryk, zarzuciwszy lirykę, zaczynał 
przejściem od wiary do filozofii i odwrotniej „myśleć zwłaszcza o tragedyi*. Jedną z ta- 
powrotem do wiary. Następnie w Preszburgu|kich tragedyi, której napisanie cdkładał na pó: 
zrodziło się w nim zainteresowanie do różno-|źniej, jako „swe główne dzieło poetyckie*, mial 
rodnych gałęzi wiedzy ludzkiej i sztuki, zara-|być Jan Hus.. Przyszłego historyka pocią: 
zem jednak poczęły żywo zajmować go naj-|gały tematy epickie, Jarosław, zwycięzca 
głębsze i najtrudniejsze zagadnienia (działo się|tatarów — wtedy właśnie przez młody rękopis 
to pod koniec pobytu w szkole, między r. 1816| Królodworski nową sławą opromieniony—i Na- 


a 1818), dotyczące 
ludzkości“. Z zagadnieniami jednak nie przy- 
chodziły jednocześnie odpowiedzi na nie... 
To właśnie był kryzys w życiu 
kiego *), to był ów „demon“, który go przy- 
gnębiał, demon sceptycyzmu metafizycznego i re- 
„igijnego. Palacky był zmuszony, jak sam o 
tem pięknie powiada „cały system wiedzy po- 
wtórnie zbudować i ukształtować sobie“. 


Ostatnie dwa lata studyów szkolnych sta: |go w 1813 roku głównie przyjaciel ojca Ba-|ski dom, zaczynał od biblii, w Treaczynie „nie- 


Palac.: przykładu, 


„najweżaiejszych prawd | poleon. 


Jak święci ze Średniowiecza, których po»; 
znajemy z życiorysów, nagle pod wpływem 
namowy innych lub wskutek jakie. 
goś osóbliwszego zdarzenia w życiu własnem 
porzucali świat, chronili się na pustynie lub 
wstępowali do klasztorów, tak również i pa- 
tryotyzm miewał swoich nawróconych. W Pa- 
lackim, mającym wtedy laż piętnaście, rozniecił 


wspomagaj i dodawaj mi otuchy...“ —Z ta-|bez winy, to jedaak nie zawsze jest ; 
kich i innych notatek Palackiego z lat presz-|dliwa, pokuta bywa czssami większa od winy. 
burskich wionie ten sam duch, jakim byli prze-|Nie było to winą naszą, że po wielkiej kata- 
jęci polscy WVilareci i członkowie niemieckich | strofie w dziejach czeskiego narodu (a tą kata- 
związków cnoty. Do dwóch hasel: kultura ij strofą będzie po wszystkie czasy bitwa na Bia- 
wolność przyłącza się trzecie—ojczyzna i na-|łej Górze) dostaliśmy się pod panowanie abso- 
ród!. Od chwili swego nawrócenia przygoto- |lutyzmu nieoświeconego. Oczywiście nie było 
wywał się młody Palacky do służenia swemu|to później naszą zasługą, że przyszły dla nas 
narodowi. czasy absolutyzmu oświeconego, a w nich ro- 
Poczynając od 1816 r. zrywał (zrywał, |dzący się prąd kultury oświecenia XVIII stu- 
lecz nie zerwał) z twórczością poetycką, aby |lecia. "za | 
wyłącznie swemi naukowemi pracami zapobiedz] _ Upadek, jaki u nas nastąpił w czasie 
„brakowi książek naukowych w literaturze cze: | Dieoświeconego absolutyzmu, był wszechstron- 
skiej“. „Posiadamy mowę, lecz nie mamy lite-|ny. Do upadku cbyliła się również narodowość 
ratury* takim był ówczesny pogląd Palackiego. |czeska, a mężowie tacy, jak Balbin widzieli to 
W autobiografii nadmienia Palacky o swem|i „ubolewali nad tem. Nieoświecony absolutyzm 
„zaczytywaniu się". „Moje najdroższe książki",|nie germanizował jednak jeszcze bezpośrednio 
pisze raz do swego ojca, Nim opuścił ojców-|1 Świadomie. A właśnie jego dziełem jest to, co 
stanowi dzisiaj nasz program: równouprawnie- 


ły się rozstrzygającemi i w innej sprawie; stra-|kosz w Trenczynie, następnie dzieła Komen-justannie pogrążony był w książkach". Przyje-|nie. Oczywiście—my domagamy się równych 
cił powołanie do stanu duchownego, do które= |skiego (szczegółniej Labirynt światowy) i dwie jchał do Pragi, mając lat 25, jako skończonyjPraw ze swymi wspólziomkami niemcami dla 


go go przeznaczano. W swojej autobiografii | rozprawy Jungmannao czeskim języku. Zwłaszcza | uż człowiek. 


tłómaczy on to, że jak sam się wyraża „zato-|po przeczytaniu Jungmanna, Palacky „rozgorzał 


pił się w głębiach systemu Kanta". 


Już wjszczerą patryotyczną gorliwością”. 


Po kilku 


1817 roku Palacky wystąpił jako pisarz, ze|latach (1819) Palacky dał wyraz swemu zapa- 
swoimi przekładami z Ossiana, potem (zaraz wjłowi patryotycznemu po przeczytaniu życiorysu 


1818 r.) z utworami poetyckimi, zawartymi w | Kościuszki *) w następującej apostrofie: 


„Dus. 


„Początkach czeskiej poezyi*. Mimo to, że po-|chu sławny, podporo własnej ojczyzny! . Ścieże 
czye Palackiego są maśladownictwem poetów |ki, któremi kroczyłeś są dla mnie święte, są 
starożytnych, a z nowszych przedewszystkiemjdla mnie wskazówką przez Boga zesłaną... Od 
Klopstoka, dowodzą jednak większego tałentu|tej chwili odstąpcie mnie wszystkie niegodne, 


poetyckiego, niż on sam to później 


ocenia. į liche myśli: 


życie moje i dusza moja niechaj 


Zgodnie z autobiografią już w 1816 r. uświa-|zostaną poświęcone ojczyźnie; niechaj oddech 


domił on sobie swoją jakoby „niezdolność* zo- |mój służy tylko ojczyżnie i narodowi! 


stania kiedyś pcetą, 
mówi. 


poetą wielkim, 


jak sam |się cały, poświęcam siebie temu celowi... 


Oddaję 
Ko- 
ściuszko! Kroczyć będą twoimi świętymi Ślada- 


Że jednak decyzya ta nie przyszła mu|mi! Choć wzbroniono mi jest walczyć z mie- 


*) Palacky po wielu latach jeszcze wspomi- 
na o tej swojej walce wewnętrznej, walce „rozumu 
z autorytetem, wiedzy z religią i zwątpieniami”, 
której żaden samodzielny myśliciel nie uniknie, a 


czem w ręku dla dobra narodu i ojczyzny, to 
jednak nikt mi nie przeszkodzi z zapałem bro- 


Była to Notice bibliographique par M. Juil- 


+) 
która u Palackiego wytworzyła zgodę wiedzy zļ lier. Palacky z niej zrobił wyciąg do swego pa 


wiara. (Kilka słów o religii 1873 r.). 


miętnika z tego roku. 


Swe walki wewnętrzne miałj obu języków, a wówczas język niemiecki otrzy 
już poza sobą, pogląd na świat miał już usta- mał w życiu publicznem jednakie prawo z tym, 
lony. który uprzednio wyłącznie sąm je posiadał. 
Co zbudziło naród czeski do nowego ży-] W ten sposób język niemiecki stał się języ- 
cia—oto pytanie, które wciąż, a wciąż u nas kiem obywatelskim. Nieoświecony s absolutyzm 
się odzywa. był nieprzychylny dla narodu czeakiego, nie dla 
Dałbym odpowiedź — twierdzi dr. Jaro-|tego jednak, że był on czeskim, lecz, że był 
slaw Goll, -— że naród czeski został zbudzony | przeważnie kacerskim. y 
duchem czasu, duchem dziejów ostatnich lat Absolutyzm zaś oświecony germanizował, 
XVIII wieku i pierwszej połowy ubiegłego wie- | 8ermanizował dlatego właśnie, że był oświeco-, 
ku, a więc przez oświatę XVIII stulecia, która to | ay, a jeszcze więcej dlatego, że był absoluty- 
wkracza do wieku ubięgłego i ideą narodowo-|Zmem. Język niemiecki miał się stać w Cze- 
ściową, tak znamienną dla ubiegłego stulecia. chach, a właściwie w zmaacznym stopniu stał 
Tak było gdzieindziej, tak było i u nas, U nasjSię językiem kulturalnym, gdzie w szkołach zni- 
łącznie z tem występują echa tradyci przeszło- | kała łacina, jej miejsce „zajmowały nie oba ję- 
ści, co decydowało właściwie o życiu marodo- |zyki obywatelskie, lecz jeden—niemiecki. A więc 
wem, nie zaś o życiu wogóle, po martwocie język niemiecki stać się miał jedynym językiem 
jaka uprzednio panowała, a właściwie po Śnie,j Obywatelskim, czyli, że tylko on miał posiadać 
który przecież nie był śmiercią, — występują dą- | Zaaczenie publiczne. Przeto germahizowano: 
żenia ostania się, dążenia zachowania własnej germanizowano dla państwa. 
i swoistej narodowości,a to w czasie, gdy gro- 
ziło największe niebezpieczeństwo. 


(Dire. n). 


M 111 
EE WRO I KN own) 
| 
Z mieszkania. Puszkarewej (Gonczarna 4) 
skrala ono 170 rb i rozmaite rzeczy wartości 82 rb. 
Na rynku Halickim skradziono Chomenkowej 
portmonetkę z pieniędzmi. Złodziei 12-letniego Kow- 
pina i 16 letniego Pawlenkę ujęto. 

- ECHA KRWAWEGO DRAMATU. Zra- 
niona onegdaj w tureckiej piekarni (róg Puszkiń- 
skiej i Bib. Bvlwaru) przez I. Chalimowskiego stu. 
żąca Helena Anaserewicz wczoraj z rana w szpita- 
lu zakończyła”życie, I, Chalimowski żyje, lecz stan 
jego zdrowia budzi obawy. 

— W SPRAWIE KRADZIEŻY 1r00,c0a RB. 
Do wyświetłenia sprawy o kradzież 100,000 rb. za- 
brała się również tajna policya kijowska. Powyższe 
pieniądze były wysłane przez filię banku państwo 
wego w Równem pod adresem filii hanku państwo: 
wego w Thszkenćie. List z powyższą sumą był 
włożony do zapieczętowanego Skórzanego worecaka 
i w takiej postaci dostał wię przęz Kijów, Moskwę i 
Samarę do Tasżkentu. Po źerwaniu płeczęci w 
Taszkencie, w woreczku Hstu z pieniątżmi nie 
znałeziono. Dotychczas nikogo nie aresztowano. 


Dnia 26 kwietnia (9 maja) rora r, 


g. ? 
x FRDa 


Biułet: n Kijowskiej stacyi Moteorologiczne!. 
1 ge 
po pol. wistn, 


6,6 
3 


Temp. paw wetł. Ca. 
Earamctr przy O w sama. 
Stop. wiigetneści w proc. 
Kier. i szyb wikt: (te maż.) 
Chraus. wedl. 19 st. tyt. 
Ilość vpadów w mu, 


1.4 
749 8 


62 
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750,2 

27 

Pin, 
aå g gej wer. 
dog gej wiet. 


Wof. irwh powirityn w dinga doby pT 
Nojnitsxa , . . . , 1,4 
Pyacdlctna tem. pów. w C'ąęgu duwwy 34 
Wielol przeć. temp. awe m Glągu "akty 14.3 


Ogólny stan pagody w Rosyi x rsna na 
podstawie telegramu glównego Obserwatorzy ut, 
firycznego:! 


Opady naiowano na poludniowym zachodzie, 
w centrum i miejscami na zachodzie Rosyi Euro- 
pejskiej, temperatura niższa od normalnej we wszy: 
stkich rejonach, 

Przewidywana pogoda na d. 27 kwietnia: nie- 
znaczne podwyższenie temperatury na północnym 
zachodzie i na zachodzie Rosyi Europejskiej, zimno 
w pozostałej Rosyi, przymrozki na północnym 
wschodzie i po części na wschodzie, opady możli- 
we w dorzeczu środkowej Wołei, na skrajaem po- 
łudniu i miejseami w okolicach morza Balyckiego, 


z SĄDÓW. 


Usiłowanie zabójstwa. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 
sędziów przysięgłych rozpoznawał sprawę urzędni- 
ka M. Bleduline, oskarżanego o usilowanie zabój- 
stwa. 

Według aktu oskarżenia sprawa ta przedsta- 
wia się w nastepujacy sposób. l 

Do przebywającego na lętniem mieszkaniu 
w Worzelu Biedulina, pewnego dnia przyszedł pa 
pieniądze malarz pokojowy Stebajer. Zachowanie 
przybyłego było tak matarczywe, iż Biedulin wy 
rzucił go za drzwi i zaczął wołąć na pomoc sąsia- 


dów. Zanim ci jednak przyszli, Stebajew pochwy 
cił z kuchni siekierę i rzucił się do pokoju. Wów 
czas Biedulin wyjął z kieszeni browning i strzelił 


do Stebajewa, raniąc go w głowę 

Sąd przesłuchał cały szereg świadków, któ- 
rzy stwierdzili, iż zachowanie Stebajewa było zew- 
sze wyzywające i zuchwałe. Cż sami świadkowie 
zeznali, że B.edulin jest człowiekiem spokojnego 
charakteru | cieszy się ogółnym szacunkiem wśród 
mieszkańców Worzelu. 

Prokurator zrzekł się oskarżenia o usiłowanie 
zabójstwa, popierając jednak oskarżenie o zadanie 


ciężkiej rany. 

Obrońca Diedulina pom. adw. przys. M. 
Brantman dow'dzil, że czyn inkryminowany pod- 
sądnemu był jedynie aktem otrony koniecznej, 
u jeżeli Biedulin przekroczył nieco jej granice, na- 
lezy to objaśnić jego silnym rozdrażnieniem z pv- 
wodu zajścia. 

Po krótkiej naradzie sąd przysięgłych ogłosił 
werdykt uniewinnisjący Biedulina. 


Pobicie poduładnego. 


Kijowska izba sądowa bez udziału przedsta 
wicieli sianów |rozpoznawała wczoraj sprawę po 
mocnika naczelnika kijawskich rot aresztanckich 
Kiśluka, oskarżonego o obrazę słowną i czynną 
dozorcy więzienia podczas wykonywania przezeń 
obowiązków służbowych, Obrażonym abu wymie - 
nionymi sposobami był jeden z dozorców rot are- 
sztarickich, Szereg świadków, również dozorców, 
stwierdził, że oskarżony nader nięparlamentarn e: 
zwymyśiai poszkodowanego ora” uderzył go kilka- 
krotnie pałaszem w pochwie. Slady uderzeń na 
twarzy i nosie potwierdzone zostały Świadectwem 
lekarza. 

Oskarżony ze swej strony oświądczył, iż na- 
wymyślał dozorcy, ponieważ ten był tak pijany, iż 
nie mogat utrzymać się na nogąćh, uderzył nosem 
o brzęg stołu. 

Sad uznał oskarżonego winnym obrazy słow- 
nej zadanej nie w czasie pełnienia przez poszko- 
dowanego obowiązków służbowych i skazał go na 
10 rb. grzywny. 


| pra; 


ERZYJEGRALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp- Alfred Kohn, inż, z 
Częstochowy; tląns Kin z Tomska; Marya Hesse, 
ob., ze Staw; S. Załkin, kup, z Kremencz; Jan O. 
sobliwcew z Moskwy; Apolonia Zaydel, art; Ale 
ksamder Henszel z Moskwy; Grzegorz Brodzki, 
kup iz Mikołajowa;-Ch. Dik, kup. z Chark, | 

Qrand-Hôtel: pp. Włodzimierz Kwapiszew- 
ski z Rzchmutu; Gaston Rabinc z Petersburga; fan | 
Arski;, Fbćrhard Kerner z Qdesy; Szymoa Roma-' 
nowski że Smoleńska; Emil Gebert z Moskwy; Se-| 
rafina Kramoromenska z Petersburga: Aleksander 
Bułgakow z Wasylkowa; Michał Siergiejew; Tatja-, 
dkrowska z Moskwy; Antonina Andr z Wazsż;| 


A 
-| 


na P 
Karol Preston z Rygi. l 

Hotel Frangotw: pp. Jerzy ks. Imeretyúski z 
zagr., A. Uwadjew; Józefa Dąbrowska z Winni v; 
Olga Tock»; Henryka Sufczyńska z Kowla; Teodor 
'Lamonow: Nadzieja Potopaiewa; Tatjana Żarkowa;! 
Elżbieta Kaszencewa, G. Funk; Wiktor klłasko z] 
Żytomierza; Włodzimier Komiberski; Paweł Tut-| 
kowski z Żytomierza; Michał Sokołow z Petersb.; i 
Fryderyk Fiszman z Charkowa. 

Hotel Ermitage: pp. Włodzimierz Abel, czł.! 
pet. s okr., z Petersburga; D Tichiejew, inż., z g. 
chers ; Aryusz Dancig, inż, z Mikołajowa; Wincen- 
ty Taraszkiewicz z Białej Cer. 

Hotel Hładyntuko: pp. Mikołaj Tatarski ze 
Starokonst.; Mikołaj Alfiorow z Żytomierza; Elżbie- 
ta Matwiejewa z Petersburga; Wlodzimierz Markie- 
wicz, marsz. szl; Serafina Hemilten z A” 


, 
Michał Tomaszewski, art, z Charkowa; Aleksander 
Szral, inż, z Sarn; Szymon Pieriebijnos z Czerni 
howa; Michał Sierienko z Charkowa; Oiga Fioda- 
rowska, art, z Charkowa; Wiara Puszecznikowa, 
art, z Charkowa; M. Dubimow, art, z Charkowa; 
Jan Bieriezniagowski, art, z Chark, 

Hotel Universal: pp. Gomlej Ronitndik z 
Rost; A. Jostłewicz z Berdycz: Franciszek Frelich 
z Aleksandrowa; M. Gercow z Odesy. 

Hotel Rosy: pp. Paweł Smilski z Charkowa; 
Mikołaj Skaczowski z Czernihowa; Bolesław Nowo 
dworski z Rzeczycy; T. Procenko, rejent, z lagaty: 
aa; Wiktor Rossiniewiąz, stud, z Jagotyna; Natalja 
Mafonowa z Odesy; L, Borejsza z Charkowa; Qlga 
Sast z Łucka; E. Bakunienko; P. Bem z zagranicy; 
Kamil Czarnecki a. wasylk.: Aleksy Bibikow, 

„kup, z do W. Fedczenko: Jan Wychodcew; 
$Elśbietą Sokolska z Kazania; Mikofaj Wychodcaw; 
Marya Fedczeńko; P. Kałąjanowa; L. Jerafiejewa; 
Paweł Rakp; N. Bekurienko; J. Linhard, muz, z 
zagr; Alekbónder Lebiediew; Bropislawa Dyszew- 
ska z Moskwy: L. Smietankiewicz z Połtawy; Mi- 
chał Mezentamf; Mikołaj Ołowłannikow, buchalter; 
Michał Awciejew, aër; Aleksander Abramow, inż. 
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Sprawa hr. Ronikiera. 


Warszawa (AP). Obrońca Ronikiera Ma- 
kowski wskazuje na jedaostronność w prowa: 
dzeniu śledztwa, na brak poszlak oraz na to, 
2e alibi Ronikiera zostało stwierdzone, oraz 
oznajmia, iż wobec całego szeregu wątpliwości 
wyrok oskarżający byłby rzeczą ryzykowną. 


Sprawa o zabójstwo Połuektowa, 


Warszawa (AP). Ukończone zostało śledz- 
two sądowe w sprawie zabójstwa właściciela 
mejoratu Pcłuektowa. Oskarżonych jest 9 osób, 
w tej liczbie dwaj synowie zabitego. 


Zdrowie cesarza Franciszka Józefa. 


Wiedeń (AP). Prasa półurzędowa donosi, 
że cesarz po dwuletniej przerwie będzie ucze- 
stutczyć w procesyi Bożego Ciała. Zamiar ten 
uważany jest za dowód, że cesarz jest zdrów 
i rzeźki. 


Wojna włosko-turecka. 


Rodos (AP).  Kontrtorpedowiec włoski 
wziął do niewoli w porcie Lindos walego ros 
doskiego i jego dwóch sekretarzy w chwili, gdy 
zamierzali oni opuścić wyspę. Włoskiej awan- 
gardzie poddali się czterej oficerowie tureccy 
i 28 żołnierzy. 

Konstantynopol (AP). Rada ministrów 
postanowiła wysłać włochów ze Sinyrny. 

Konstantynopol (AP). Agencya otomań- 
ska donosi o wielkiem zwycięstwie turków na 
Rodosie i o wzięciu do niewoli tysiąca wło- 
chów. Urzędowego potwierdzenia powyższej 
wiadomości niema. 

Petersburg (WŁ). Włochy zamierzają u- 
rzędownie proklamować aneksyę wysp zajętych 
na morzu Egejskiem. 

Peterskurg (W: ). Krąży pogłoska, iż Tur- 
cya nie jest w stanie usunąć min z cieśniny 
Dardanelskiej, ponieważ oficer niemiecki, który 
takowe ulakowywał, został zabity. 

Rzym (AP). Ageucya Stefani'ego zaprze- 
czą wiadomości podanej ze źródeł tureckich o 
wzięciu do niewoli 1,000 włochów, o zwycię: 
turków na Rodosie oraz o ukazaniu się 
części floty włoskiej w pobliżu Lemnosu. 


Nieudany zamach. 


Konstantynopol (AP). Pod mostem kole- 
jowym w pobliżu Ochridy wykryto maszynę 
dyabelską, przeznaczoną do wysadzeńia w po- 
wietrze pociągu, w którym minister spraw we- 
wnętcznych jechał do Dibry. 


okińczycy w Tybecie. 


Londyn (AF). Pomocnik sekretarza stanu 
do spraw Indyi oświadczył w izbie gmin, że 
według informacyi z Tybetu w Lhassie toczy 
się w dalszym ciągu bitwa chińczyków z tybe- 
tańczykami. Tybetańczycy stracili g9oo ludzi, 
chińczycy zaś 300. Według pogłosek oddział 
chińczyków, składający się z 1000 ludzi otoczo- 
ny został przez 20 tys. tybetańczyków i łamów u- 
czestniczących w wa!ce jako ochotnicy. Wojska 
chińskie zajęły dom brata dalaj-lamy oraz wzię- 
ły do niewoli jego żonę i dzieci. 


Sprawy marokańskie. 
Paryż (AP). Lyautay i Privat-De-Schanel 
wyjechali do Maroke. 
Z Persyl. 


Tabris (AP). Dzięki energii Szudży-ud-Da- 
ouleh'a w ubiegłym miesiącu załatwiono po: 
wództwo poddanych rosyjskich na sumę 91 tys. 
tumanów. 


Tabris (4P). Kupcy tutejsi otrzymali roz-j 


kaz zaprzestania wysyłania towaru przez Zen- 
dżan, wobec tego, że droga jest niebezpieczna. 

Tabris (AP). Oddział rządowy, który wy- 
ciągnął z Zendżanu, zatrzymał się, jak przy- 
puszczają, ma skutek ukazania się w okolicy 
jeżdźców Salar ud Daouleh'a. 


Powodzie. 


Immevstadt (AP). (Bawarya), Wskutek 
ulewy rzeki wylały. Wczoraj wieczorem wstrzy- 
mano ruch pociągów pomiędzy Sonthołenem i 
Immenstadtem. W pobliżu Stejnu została za- 
lana miejscowość wzdłuż linii kolejowej. 

. Waszyngton (AP). Na mocy danych u- 
rzędowych stwierdzono, iż straty spowodowa- 
ne wylewem Missisipi wynoszą blizko 40 mi- 
lionów. Rząd dostarcza ubrań i pożywienia 
dla 117,000 ludzi. 


Pożyczka turecka. 


Konstantynopol (AP). Została podpisana 
um wa z grupą banku otomańskiego w Sprz- 
wie 41/49 pożyczki 10 milionów funt. z natych- 
iutastowem wydaniem jednego miliona. 7 mit 
liohów przeznaczono na umorzenie deficytu bu- 
dż towego i 3 miliony na budowę anatolijsko- 
czaraomorskiej kol. żel, 


W Mongolii. 
Urga (AP). Rosyjscy żołnierze zapasowi 


ro:poczęli ćwiczenia wojskowe z wojskami mon- 
golskiemi. Minister spraw zagranicznych Chan- 
do Cmwan wezwał 20 strzelców wzorowych w 
ceiu dokorania ćwiczeń wojskowych pod kie- 
ruakiem instruktorów rosyjskich. Z inicyatywy 
Chando:Cinwana otwarto rosyjsko-mongolską 
szkołę dla chłopców mongolskich. Dotychczas 
przyjęto 6 uczniów. Każdy uczeń otrzymuje 
miesięcznie 10 lan. 


W sprawie przeniesienia Bibersteina. 


Rzym (WŁ). Prasa wyraża zadowolenie 
z powodu przeniesienia do Londynu Marschała 
von Bibersteina, wskazując, iż ten ostatni był 
w wielkiej przyjaźni z młodoturkami, nie mógł 
więc być idealnym posłem zaprzyjaźnionego 
mocarstwa w Konstantynopolu, 


Z niedawnej przeszłości. 
Petersburg (WI). Bajan w „Birż. Wied.* 


oświadcza, iż dochodzenie śledcze w sprawie 
maszyny piekielnej, znalezionej w kominie do- 


mu hr. Wittego, stwierdziło udział kilku wybit-. 


nych członków „ochrany“. 
przerwać dochodzenie, na co Szczegłowitow 
wyraził swą zgodę. Gurjew, który był u br. 
Wittegb podczas wykrycia piekielncj maszyny, 
stwierdza, iż w zamachu brali udział związkow- 
cy. Wykryto również zamach na br. Wittego, 
który zamierzano dokonać zapomocą rzucenia 
bomby do karety hrabiego. 


Stołypin polecił 


W sprawie zagadkowego zamachu 
samobójczsgo. 


Petersburg (WI.). „Piet. List.* donosi, iż 


|gnięcia przez komitet 


meo z e DETE R 


D2 TE NON M 


osoba, która podała się za terorystkę kursistkę 
Sawiaą, jest robotnicą z fabryki „Borman“, hi- 
steryczką. 

Petersburg (WL). Zostało wyjaśnione, iż 
kistarya o zamierzonym jakoby przez terorystów 
zamachu została zmyśloca. 

Petershurg (WŁ). Stwierdzono, iż samo- 
bójstwo, które popełniła siostra miłosierdzia 
Stiekołowska, nie ma nic wspólnego z Sawi- 
ną. Według wiadomości, otrzymanych przez 
„Wiecz, Wrem.*, Striekołowska nie widziała 
nawet Sawivej, zostawiła tylko kartio, w któ- 
rej uskarża się na łos i prosi o modlitwy. 

Petersburg (Wł). „Ochrana* wyjaśnia 

Sprawę Samobójstwa urzędnika ministerstwa 
sprawiedliwości Kuzniecowa, który pozostawił 
wiersz o różach i lliach, przypominający list, 
który znaleziono u Sawinej. 
; Petersburg (WŁ). „Wiecz. Wrem.* dono- 
si, iż jakoby Sawina złożyła ważne zeznania. 
Podczas badania Sawinej zarządzono nadzwy- 
czajne środki celem zachowania tajemnicy. 

Dom ministra, na życie którego jakoby 
zamierzano uczynić zamach, jest pilnie strze- 
żony. 

Petersburg (WŁ). Rzekoma  terorystka 
Sawina, jak wyjaśniono, jest robotnicą Ixano- 
wą. Zmyśliła ona historygę o zamachu, aby 
mieć możność figurowania w gazetach. 


W sprawie wznowienia patryarchatu. 


Petersburg (W1.). „Now. Wrem.* otrzy” 
mało wiadomość, iż patryarcha będzie miano- 
wany jeszcze przed jubileuszem [Domu Roma- 
nowych, poczem będzie zwołany sobór cer- 
kiewny. 


Echa tragedyi leńskiej. 


Petersburg (Wł.). Donoszą do „Świetu*, 
iż administracya kopalni nad Leną wrogo jest 
usposobicna względem robotników. Iażynier 
Tepan oświadczył, iż nie należy zatrzymywać 
się ia „pół+środkach*, mając na widoku obronę 
interesów towarzystwa kopalni leńskich. 

Petersburg (WŁ). „Birż. Wied." znajdują, 
iż Duma Państwowa, nie przyjmując formuły 
przejścia w sprawie zajść w kopalniach łeń- 
skich, ujawniła swoje polityczne i moralne ban- 
kructwo. Centrum Dumy oraz jezuicka polity- 
ka prawicowców dały baniebne rezultaty. Ta- 
ka Duma Państwowa nie może cieszyć się sza- 
cunkiem. 


Aresztowania. 


Petersburg (WŁ). 
sztowań wśród kursistek. 


Dokonano wielu are- 


Rezygnacya Łokotia. 
Petersburg (Wł.). Prof. Łokot” wobec 
wrogiego usposobienia studentów czasowo 


zrzekł się profesury 
mitetu naukowego. 


Narada ministrów. 


Petersburg (WŁ). U prezesa rady mini- 
strów Kokowcewą miała się odbyć wczoraj 
ważna narada ministrów. 


Strajki. 


Moskwa (AP). Strajkujący krawcy usiło- 
wali przejść w celu demonstracyi z powodu 
zajść leńskich po placu Tubiańskim i po mo- 
śrie Kuźnieckim, lecz zostali rozproszeni przez 
policyę. Aresztowano 15 przywódców. 

Hamburg (AP). Strajkujący robotnicy w 
dokach Blumfos wznowili pracę na dawnych 
warunkach, 

Petersburg (Wł). W związku ze straj- 
kiem na towarowej stacyi mikołajowskiej uwol- 
niono ze służby 40 strażników kolejowych. 

Petersburg (Wł). Rozpoczął się strajk 
w drukarni Łukszewicza, 


i został powołany do ko= 


Powrót Kokowcewa. 


Petersburg (AP). Powrócił z Krymu se- 
kretarz stanu Kokowcew. 


Różne. 


Wilno (AP). W sądzie okręgowym ukoń- 
czono rozpatrywanie sprawy Dymitra Cekerta, 
oskarżonego o zabójstwo brata ciotecznego Ała» 
byszewa, z którym miał on zatarg z powcdu 
spadku. Cekert został uniewinniony. 

Weymouth (AP). Przybył król Jerzy i 
objął dowództwo nad eskadrami zreorganizo- 
wanej według nowego planu floty. 

Moskwa (AP). W mieście zamieć śnieżna, 

Kronsztadt (AP). Wszczął się pożar na 
stacyi przeciwdżumowej w porcie Cesarza Ale- 
ksandra III. Pożar ugaszono. Laboratoryum nie 
ucierpiało. 

Taganrog (AE). Rada miejska wyasygno= 
wała 10 tys. rb. na roboty publiczne dla ro- 
botników portowych, którzy pozostali bez pra- 
cy w związku z zamknięciem Dardanelów. 

Londyn (AP). Związek robotników przed- 
siębiorstw przewozowych przekazał Sprawę o 
łodziach ratunkowych narodowemu komitetowi 
wykonawczemu oraz uznał za pożądane, aby 
'westya różnicy zdań, powstała wskutek żądań 
marynarzy była załatwiona do chwili wozstrzy- 
wykonawczy Sprawy © 
strajku powszechnym, 

Londyn (AP). W celu zbadania kwestyi 
budowy transperskiej kolei żelaznej zawiązało 
się towarzystwo, w skład którego weszły gru- 
py: franeuska, rosyjska i angielska, 

Petersburg (WŁ). Zostało zarządzone do- 
chodzenie w sprawie pułk. Drejera, który za 
wynagrodzenie obiecywał wlaściciełom restaura- 
cyi Gzynić starania o zmniejszenie podatków. 

Madryt (AP). Minister spraw zagrani- 


czhyżh potwierdza, iż ambasador ańgielski wręu 


KI1JOWSK 


jącej redakcyi, podanej przez Antonowa: gub. 
chełmska zostaje wykluczona z pod zarządu ge- 
nerał-.gubsrnatora warszawskiego 1 podlega w 
ogólnym porządku zarządzania ministrowi spraw 
wewnętrznych. 

Szereg artykułów rozdziału I1-go, doty- 
czących zarządu cywilnego, procedury sądowej 
oraż urządzeń sądowych, po przemówieniach 
Dymszy, Parczewskiego, Harusewicza i Ler- 
chego Duma przyjmuje w redakcyi «drugiego 
czytania. 

Do powyższego rozdziału przyjęto popraw- 
kę Kowalewskiego o przywróceniu jednego z 
punktów art. 1o-go, na mocy którego zakładom 
naukowym w gub. chełtskiej nie przysługują 
ustawy o wykładaniu w żeńskich gimnazyach 
oraz progimnazyach warszawskiego okręgu nau- 
kowego języka polskiego i literatury. 

Do art. 1r-go rozdziału 1r1i-go ep. Eulo- 
giusz wnosi poprawkę, według której ma być 
przywrócony tekst rządowego projektu prawa 
o zniesienia w gub. chełmskiej Najwyżej za- 
twierdzonej d. 15 mają 1881 roku uchwały ko- 
mitetu ministrów o zawieszeniu zajęć w insty- 
tucyach rządowych gubernii Królestwa Polskie» 
go w święta katolickie, obchodzone według 
now. stylu. 

Komisya podaje wniosek o przyjęciu po- 
prawki ep. Euloginsza. 

Przeciwko poprawce, zadającej cios reli- 
gijnej wolności miejscowej ludności, wypowia- 
da się Parczewski. 

Przewodniczy ks. Wołtonskij. 

Rodiczew znajduje, iż stwarzanie norm, 
drażniących ludność, nie wchodzi w zakres dzia- 
łaluości przedstawicielstwa narodowego. Wnio- 
sek o nieprzestrzeganiu świąt katolickich jest 
wojującym klerykalizmem, wytworem tego na- 
stroju umysłowego, który maskowany jest nau- 
ką o miłości tylko dlatego, aby zaspokoić swo- 
ją nienawiść. 

Ep. Kulogiusz oświadcza, iż poprawka 
nie wnosi żadnego rezdrażnienia. W skład pań- 
stwa rosyjskiego wcbodzą liczne narodowości 
różnych wyznań i oczywiście państwo nie może 
zaliczać świąt wszystkich wyznań do dni nieu- 


rzędowych. 
Harusewicz wyjaśnia, iż nikt nie pree- 
szkadza, by w dni, obchodzone przez kościół 


katolicki, pracowali w instytucyach rządowych 
urzędnicy rosyjscy; ludność miejscowa pragnie, 
by podczas świąt katolickich sądy, instytucye 
włościańskie oraz zarządy gminne nie wzywały 
katolików. 

Większością 108 głosów przeciwko gi 
poprawka ep. Eulogiusza zostaje przyjęta. 

Co się tyczy art. 12 o zaliczeniu osób 
pochodzenia polskiego z gub. Królestwa Pole 
skiego do kategoryi stałych mieszkańców gu- 
bernii kraju Zachodniego na mocy pozwolenia 
gubernatora—zapomocą pierwszego głosowania 
przeciwko powyższemu artykułowi wypowiada 
się 113 głosów przeciwko 108. (Głas z prawi- 
cy: „Przez drzwi, przez drzwi!*). 

Glosowanie zapomocą opuszczenia sali 
daje 113 głosów za odrzuceniem artykułu i 119 
za przyjęciem takowego. 

Drugie głosowąnie za pomocą opuszcze- 
nia Sali, zastosowane po raz pierwszy od cza- 
su istnienia Dumy, daje r2o głosów za przy- 
jęciem i 117—za odrzuceniem powyższego pun- 
ktu artykułu r2-go. 

Pozostałe punkty art. 12 rozdziału ll-go 
Dama przyjmuje w redakcyi drugiego. czytania. 

Pozostałe rozdziały nie wywołują dyskusyi 
i zostają przyjęte zgodnie z wnioskiem komisyi. 

Szereg mówców omawia kwestyę głoso- 
wania. 

Wojejkow 2-gi oświadcza, iż projekt pra- 
wa przewiduje wyodrębnienie tylko wschodnich 
powiatów gub. lubelskiej i siedleckiej, ludność 
zaś rosyjską powiatów zachodnich pozostawia 


pod przemocą polaków i że wobze odmowy 
wykluczenia z gczerał gubernatorstwa warsza- 
wskiego gub» lubelskiej i siedleckiej w całości 


panowanie polskie w powiatach zachodnich zo= 
stale uznane przez państwo. „Mając na widoku 
i inne przyczyny, powstałe wskutek uchylenia 
wniesionych przezemnie poprawek, będę z czy- 
stem sumieniem głosował przeciwko projektowi 
prawa, który uznaję za szkodliwy dla rosyj» 
skiej sprawy państwowej.“ 

Szecztow oświadcza, iż 
głosowała za projektem prawa, 

Ep. Eulogiusz sądzi, iż chociaż projekt 
prawa został znacznie okrojony w Dumie Pan- 
stwowej, jednak posiada ou doniosłe znaczenie, 
ponieważ obudzi rosyjską świadomość narodo- 
wą i jest trmałym fundamentem, na którym 
należy wybudować świątynię kultury rosyjskiej 
w zapomnianym i biednym kraju. 

Harusewicz, odpowiadając ep. Eulogiu- 
szowi, oświadcza, iż koniec tragedyi jest zara- 
zem początkiem obrony przez polaków tej pol- 
skiej gubernii, Jest ona i będzie polska. (Hałas 
na prawicy) Polacy będą głosowali przeciwko 
całemu projektowi prawa. (Oklaski na lewisy). 

R,diczew oświadcza, iż kadeci będą gło- 
sowali przeciwko projektowi prawa, ponieważ 
wierni zasadom, wygłoszonym w aktach z dnia 
17 października i rg kwietnia, wierni zasadzie 
wolności i jako obrońcy praw narodowych — 
nie mogą głosować za powyższym projektem. 
(Oklaski na lewicy). 

Dynisea, 
stwierdza, iżouie tylko większość gub. siedlec- 
kiej, lecz i przedstawiciele narodu polskiego, 
cała inteligencya polska, całe włościaństwo pol- 
skie w Rosyi i poza jej granicami wypowiada 
się przeciwko projektowi. Inicyatorowie pro- 
jektu, którzy siedzą w Dumie, znęcali się nad 
harodem polskim, stając w obronie projektu, 
sprzecznego z rozsądkiem, wolnością i pań- 


prawica będzie 


czył mu onegdaj notatki swe w sprawie inter. |Stwowością rosyjską. 


nacyonalizacyi Tangeru, którą obecnie opraco-; 


wują gabinety francuski i angielski. 
(0d Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z d. 26 kwietnia. 


Przewodniczy, Fodzianko. 

Na porządku, dziennym trzecie czytanie 
projektu prawa o wyodrębnieniu Chełmszczyzny, 
a mianowicie _ rozdział 9-ty, przewidujący 
tworzenie instytucyi guberniałnych i sądu okrę- 
gowego dla gubernii chełmskiej w Chełmie 
oraz dyrekcyf,szkolńej w Lublinie. 

Parczewski popiera swoją poprawkę, pro- 
ponującą wykluczenie rozdziału 9 go. 

Przyjęty zostaje wniosek zamknięcia dy- 
skusyi w sprawie powyższego rozdziału. 

Poprawka  Parczewskiego została 
rzucona, 

Rozdział o-ty przyjęto w redakcyi 2-go 
czytania. 

Uchylony podczas drugiego rozważania 
rozdział ro-ty zostaje przywrócony w następu- 


od- 


Anrev znajduje, iż projekt prawa ma tyl- 
ko jedną okładkę — drażniącą, podniecającą, i 
nikogo nie zadawala. Takie prawo nie jest 
prawem panstwov/em. 

Projekt prawa w całości przyjęto więk- 
szością 156 głosów przeciwko 108 i przekaza- 
no komisyi redakcyjnej. 


jako poseł z gub. siedleckiej, | 


Sietde Patorzbureka. 
Dela 26 kwietnia r5:2 r. 
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Usposobienie z walorami państwowymi mo- 
cne; z papierami dywidendowymi naogół mocne; 
z premiówkami słabsze. 


Z ostatniej chwili. 
Sprawa hr. Ronikiera. 


Warszawa (Wł). W procesie br. Roni- 
kiera wczoraj miała miejsce całodzienna replika 
Bobriszczewa-Puszkina. 

Dziś nastąpi zakończenie replik oraz „o- 
statnie słowo* podsądnego. 


Sprawa  ałeckiej. 


Warszawa (Wł). W dniu wczorajszym 
warszawska izba sądowa rozpoczęła rozpozna- 
wanie sprawy obywatelki angielskiej Katarzyny 
Małeckiej, oskarżonej o należenie do polskiej 
partyi socyalistycznej. Małecka zaprzecza o- 
skarżeniu. Świadek, były bojowiec, obecnie u- 
więziony Sukiennik zeznaje stanowczo, iż wi- 
dział Małecką w mieszkaniu konspiracyjnem w 
Krakowie. Świadkowie obrony baron Hełnzel 
oraz panna Naum oświadczają, iż Małecka wów- 
czas znajdowała się w Łagiewnikach pod Ło- 
dzią, jako nauczycielka córki Heinzla, i nie 
jeździła wcale do Krakowa. 

Dziś dalszy ciąg rozpraw sądowych. 


Z wiedeńskiego Koła Polskiego. 


Wiedeń (WŁ). Na wniosek Korytowskie- 
go, poparty przez posłów Germana i Lasockie- 
go, Koło Polskie wyraziło zaufanie ministrowi 
Długoszowi 51 głosami przeciwko 6. Uchwała 
została spowodowana zarzutami narodowych 
demokratów, skierowanymi przeciwko ministro- 
wi Długoszowi za zeznania w procesie Stapiń- 
skiego. Głąbiński przyznał dobrą wolę mini- 
strowi, który przedstawił całą korespondencyę 
dotyczącą sprawy. Wywody posłów oklaski- 


j wano. 


Z parlamentu nlłemiecklego: 


Beriin (Wł). Centrum wniosło do parla- 
mentu niemieckiego ostrą rezolucyę przeciwko 
przymusowi pojedynkowemu w armii z rozkazu 
cesarza. 


Podróż Kiderien-Wächtera. 


Karlsruhe (WŁ). Przybędzie tu mipister 
spraw zagranicznych Kiderlen-Wachter celem 
złożenia cesarzowi Wilhelmowi raportu. 


W Maroku. 


Madryt (WŁ). Z Tangeru otrzymano wia- 
domość o wybuchu powstania wśród wszystkich 
płemion marokańskich. Przeciwko  frańcuzom 
zamierzają wystąpić wielkie gromady wojowni- 
ków celem stawiania oporu francuzom podczas 
przeprawy przez rzekę Selm. 


Wojna włosko-turecka. 

Rzym (Wł) Na wyspie Rodos załogi tu- 
ręckie zajęły oszańcowane pozycye oraz pro- 
wadzą ożywioną prupagandą wśród wyspiarzy. 
Wojsko włoskie przygotowuje wyprawę wg'ąb 
wyspy. 

Rzym (WŁ) Do agencyi Stefaniego dono- 
szą, iż krążownik „Dukadi-Geneva* wziął do 
niewoli posterunek turecki, składający Się z 
podoficera craz 13 żołnierzy, 


W Dardanelach. 


Paryż (Wł) Z 60 -min podwodnych w 
cieśninie Dardanclskicj usunięto dotychczas tyl- 
ko 27. 


Powodzie. 


Monachium (AP). Wczoraj w nocy pod- 

niósł się poziom wody w Isarze. Z wielu miej- 

owości Bawaryi i Tyrolu donoszą o powodzi. 
Dym.sya ambasadora. 

Berlin (AP). Ambasador niemiecki w on- 
dynia Metternich podał się do dymisyi, Cesarz 
dymisyę przyjął. „N. D. Ailg. Ztg:* donosi, iż 
Metternigh już w roku zeszłym zamierzał usu- 
nąć się z zajnowanego stanowiska, lecz odlo- 
żył dymisyę wobec szczególniejszych okoli- 
czności. 


Strajki. 


Moskwa (AP). W drobnych zakładach 
przemysłowych wczoraj strajkowało 5,000 ro- 
tników. Z większych ` przedsiębiorstw strājko- 
wały warsztaty kazańskiej kolei żelaznej, fabry- 
ka Dukat oraz zecerzy kilku drukarni, W tej 
liczbie „Russkich Wiedomostiej* i „Utra Rossiji*. 


(Oklaski na prawicy i w centrum; balas] W kfiku wĝiejseach iniasta usiłowano urządzić 


i gwizdaniz na lewicy). 

Przewodniczący oświadcza, iż słyszał gwi- 
zdanie, myśli jednak, że to nie jest odpowied- 
ni sposób wyrażania swoich poglądów. (Okla- 
ski ns prawicy). 

Duma przechodzi do rozważania wedlug 
artykułów projektu prawa o wynagrodzeniu po- 
szkodowarnych wskutek nieszczęśliwych wypad- 
ków majstrów, robotników kolejowych oraz ich 
rodzin. 

Po przyjęciu większości artykułów _pro- 
jektu prawa w  redakcyli komisyi, posiedzenie 
Dumy zostaje zamknięte. - 

Następne posiedzenice—dziś. 


demonktracye. Demobistrenei byli rozproszeni 
przez „oliryę. Dokonano kilku aresztowań. 


Konfiskata. 


Petersburg (WŁ). Skonfiskowano A: 4 
gazety „Prawda*. Redaktor został pociągnięty 
do odpowiedzialności. 


Pojedynek. 


Petersburg (WŁ). Na tle romantycznem 
odbył się pojedynek pomiędzy oficerem gwar- 
dyi, chanem erywańskim, oraz lejtenantem Su- 
kantonem. Ostatni został zraniony w ramię, 
Kula ugrzęzła w płucach, Pojedynck był do- 
zwolony przez władze. 
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Ostatnie wiadomości. 


Odnalezienie pierwszego fałszywego te- 
słamentu ks. B. Ogińskiego. „Kur. Lit." do- 
nosi: Zupełnie przypadkowo w archiwum kon- 
$ystorża rż. katolickiego w Petersburgu znale- 
ziopó ten sam fałszywy testament ks. B. Ogiń- 
skiego, o którym w z*znaniu swem na proce- 
sie Wonłarlarskich mówił ks. Pietkiewicz. Do- 
kumcent ten. pisany jest ręką tego samego Mon- 
kiewicza, którego takie same „arcydzieło* figu- 
rowało na sądzie i zaopatrzony jest podpisami 
Monkiewicza, Osszewskiego i Michałowskiego. 
Tylko zamiast podpisu ks. Dąbrowskiego, figu- 
ruje podpis ks. Pietkiawicza. , 

Podpis testatora podrobiopy jest tak sa- 
mo precyzyjnie, jak ma sądowym testamencie. 
Ks. Pietkiewicz mówił na szdzie, 2e na jego 
prośkę testament ten Monkiewicz spalil. Wie 
docznie Monhiewicz tego nie uczynił i na 
wszelki wypadek testament zachował. 

Znalezienie tego testamentu dobitnie po- 
twierdza słuszność wyroku w sprawie Wonlar- 
larskich, Dokument ten przesłany został do 
petersburskiego sądu okręgowcgo. 

Sprawę zatwierdzenia w prawach spad- 
kowych wdowy po B. ks. Ogińskim i innych 
spadkobierców zawieszono aż do czasu roz- 
strzygnięcia kwestyi testamentu zgłoszonego 
przez małżonków Gojdeburowów. Giejdeburo- 
wa obecnie znajduje się w domu obłąkanych 
w Wilejce. 

Rozpuszcz-nie wojsk południowo-chiń- 
skich. Wiadomo już, że kwestya pożyczki 
chińskiej uległa zwloce na skutek różnicy zdań 
pomiędzy grupą państw, a  long-Chao-vi w 
sprawie rozpuszczenia wojsk na południu Chin. 
Państwa uważają, że dopóty mie będzie rę- 
kojmi uspokojenia i ustalenia się rządu, dopóki 
wojska rewclucyjne na pcłudniu nie zostarą 
rozp uszczone, wowczas bowiem nie będzie 2a- 
dnych szans do wszczęcia walki pomiędzy pc- 
łudniem a półaocą. Tong-Chao-Y', jak twierdzi 
agencya Dalekiego Wschodu, rozumie dobrze 


potrzebę rczpuszczenia wojsk, nie może jednak 


przystać, by to rozpuszczenie było kontrolowa: 
ne—jak tego żądają państwa— przez cudzoziem- 
skich attachés wojskowych. Rozwiązanie tych 
trudności komplikuje się jeszcze tem, że kie- 
rownicy władz południowych żywią nadzwy- 
czajną nieufność do Juaa-Szi-Kaja i polityków 
z Ctia Północnych. Można jednak przypuszczać, 
że że względu na okoliczności wynajdzie się 
sposób załatwienia tej kwestyi, ocałając ambi- 
cyę Tong-Chao-V1 i młodej republski. 

Misya bułgarska w Liwadyji. 
korespondent „Temps“ donosi: 

Misya Danewa w Liwadyi wywołała po- 
głoski o przymierzu rosyjsko-bułgarskiem. 

Nie sądzimy jednak, żeby podróż Danewa 
była tak doniosła pod względem politycznym. 
Król Ferdynand, zazdrosny zawsze o Swą Swo- 
bodę działania, nie czuje się wcałe usposobiony 
do skrępowania jej. 

Z drugiej strony przemówienie Sazonowa 
stwierdziło ponowme politykę konserwatywną 
Rosyi, wykluczając wszelką możliwość traktatu 
z Bułgaryą w sprawie modyfikacyi status quo 
na Bałkanach. Bułgarya zawarłaby traktat je- 
dynie w nadziei znalezienia poparcia dla akcyi 
narodowej w celu rozwiązania problematu ma- 
cedońskiego. 

Zapytywany w sprawie swej podróży Da 
new odpowiedział, że jest ona jedynie aktem 
kurtuazyi względem Cesarza rosyjskiego. 

Sprawa uniwersytecka. Z Wiednia do 
noszą: Polskie stronnictwo ludowe powzięło u- 
chwałę, aby oświadczyć się za Lwowem, jako 
miejscem przyszłego uniwersytetu ruskiego. 

Wiadomość o tem wywołała w Kole Pol- 
skiem wiclkie rozgoryczenie. Sprawa ta będzie 
poruszona na komisyi parlamentarnej Koła. 


AE” MRE L ATAA 


Z życia prowincyi. 


Bułgarski 


Zytemierz, 2 kwietnia. 
Fo parotygodniowej nieobecności powra- 
cam na grunt żytomierski i rozglądam się po 
horyzoncie życia micjskiego, czy objawy jego 


WYDAWMKICTWO : 


GEBETHNERA i WOLFFA 


Nowość! 


ANTONI POTOCKI 


Itd Ulsrdturd PoDÓJGZGSNA 


Tom 1: Kult zbiorowości (1860 —1890). 
Tom Il: Kult Jednostki (11890 —1910). 


Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz iak dzieło, stanowiące sa 


Nowość! 


mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w 


Odkrywając szerokie horyzonty na rozległe szlaki twórczosci lte- 
pobudza czytelnika do myslenia, 
jasnością i przenikliwością sądu, a przedewszystkiem odpowiada 

alącej potrzebie usystemstyzowania. zsumowania 


rack ci ostatniej doby, 


Czóscer terackiej ostatnich łat pięćdziesięciu. 
a WE 


Cena za 2 tomy rh. 5. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


CARBOLINEUM GERNANDTA'¢ 


NAJLEPSZY SRODEK. ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO 00 
GNICIA, WILGOCI ETC. 


FARR 


= 


d L OKALAMI FARB 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 


Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących 


fabryk: 


ELWORTHY Sw zie„żę oiuiankie 


CLAYTON 6 SCHUTTLEWORT 


mobile i młocarnie parowa. 


ECKERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny źniwne. 
ZIMMERMANN Młócarnie koniczynowa. 


HEID Maszyny do bajcowanie nasion. 
PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 


sz 


Młynki, 
Wialnie 


Br. Róber, 


NZ A 1 ON 


tasowa. 


Redaktor odpowiedzialny 
„Błanisław Zieliński. 


ve LAKIERY | INNE 


A LOD Toc PRZETWORY CHEMICZ. 

E 00 MALOWANIA ŻELAZA, GONT. I TEKTURY SMOŁOWCOWE i, — 
EP ORAL GMACHÓW TEWNĄTRZ | WEWNĄTRZ. ro» - 

FRANCO [GRATIS WYSYŁA NA ŻĄDANIE ue 


B. SIEDLECKI. w Kijowie KęeszczA” 


Separatory - wirówki, 
nia mieczarakie i 


Różne maszyny I narzędzia najlepszych kraj, | zagraniczn. fabryk. 


Superfosfat, Saletra, 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 


NASIONA polne i ogrodowe. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


LJ 
najlepszym stylu. 


uderza 


O Å 
NaszC) Iiwor- 
a 
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Spódnice 


nie zostały wzbogacone jakimś faktem godnym 
wiadomości publicznej. Ale, niestety, w naszem 
mopotonnem życiu bezbarwność stąnowi cechę 
charakterystyczną, w której tylko niekiedy i to 
rzadko jakiś większej wagi wypadek wyłom 
czyni. Od dnia, kiedy cała ludność naszego 
miasta przez szkła żakopcone wzrok ku słońcu 
wzbijała, poczem objawy wesołości na widok 
uczernionego nosa bliźniego zmieniły na chwi- 
lę ospałą codzienną fizyognomię ulicy, trzeba 
było dopicro „Święta bialcgo kwiatka“, aby 
znów miasto przybrało postać żyjącego ludzkie- 
go mrowiska. Roiło się bo w dniu 20go 
kwietnia od tłumów, które pomiimo powszednie 
go dnia wyległy na ulice. Orkiestry wojskowe 
w różnych punktach miasta nastrajały na we- 
sołą nutę usposobienia spacerowiczów. 

Sprzedaż rumianków szła raźno; w ciągu 
kilku godzin rozeszło sięich z górą 6o tysięcy. 

Obliczenia zebranych pieniędzy dokonano 
wczoraj wieczorem — kasa żytomierskiego od- 
działu ligi do walki z gruźlicą wzbogacona zo- 
stała o 5,331 rb, 

Drożyzna mieszkań wzmaga się u nas w 
sposób zatrważsjący; właściciele domów za przy- 
kładem dużych miast wyśrubowują ceny, tłóma- 
cząc się powiększeniem ciężarów podatkowych. 
Sprzyja temu bezsprzecznie wielki brak miesz- 
kań. W stosunku do przyrostu ludności, rok 
ubiegły w budownictwie znacznie w tyle pozo- 
stał, tegoroczny zato sezon budowlany  odzna- 
czy się ożywieniem niezwykłem, w zarządzie 
miejskim złożono około 200 planów domów 
mieszkalnych do zatwierdzenia. Snać dano 
wiarę prawdopodobieństwu rychłego przepro- 
wadzenia szerokotorowej kolei, skoro zawieszo= 
ny w oczekiwaniu ruch budowlany ożył. 

Wiadomości co do budowy kolei świeżo 
zostały potwierdzone przez komisyę z Peters- 
burga, która dokonywała w ubiegłym tygodniu 
objazdu kolei podjazdowej. Nowa kolej ma 
przejść przez Żytomierz do linii „kowelskiej*, 
z którą się połączy na stacyi Korosteń, nie zaś 
Łukiny, jak to było projektowane poprzednio. 

Od tygodnia miasto nasze posiada wysta- 
wę obrazów, urządzoną staraniem T-vwa arty- 


stycznego. Zlożona przeważnie z obrazów i 
przedmiotów, stanowiących własność prywatną, 
przedstawia przygodny i nieusystematyzowany 
zbióc okazów o rozmaitych kierunkach, lecz 
i dużej nieraz wartości artystycznej. Z mala 
rzy polskich znajduje się kilka prac Wrzeszcza: 
dwie „chaty ż malwami*, „bzy*, „goździki“, 
„tulipany* i „staw“. Nader ciekawa jest i ob- 
fita kolekcya historycznych strojów od 2400 
roku przed Nar. Chr. do 1830 po Nar. Chry- 
stusa. Dział rękodzieł ludowych reprczentowa 
ny jest pokaźnie, zwłaszcza koronkarstwo gub. 
grodzieńskiej. Wystawa trwać będzie do 27-go 
kwietnia. 

Projektowany przez T wo dobroczynności 
obchód Kraszewskiego, zapowiedziany na 20-go 
b m, z powodu niezależnych od T wa oko- 
liczności odłożony został na 29 go kwietnia. 
Odczyt o Kraszewskim wygłosi p. Mostowski, 
program wieczoru urozmaici śpiew p. Z. Bort- 
nowskiej, która wykona „Lieśń Jaruky* ze 
„Starej baśni* Kraszewskiego, „Kalirę* Ko- 
morowskiego i „Piosnkę dudarza* Paderew- 


skiego. 
Włoszek. 


KRONIKA PROWIKCYORALSA. 


(Z pism i od korespondentów). 


Sprawa Jokisza. W oststnim dniu rozpraw 
sądowych w głośnej sprawie Jokisza sąd wysłuchuł 
krótkich mów obrońców. Obrońca lekarza Rosen- 
bauma usiłował udowodnić, że klient jego, świad- 
cząc fałszywie, sam był w błąd wprowadzony. 
Obrońca duchownego praw. adw. przys. Mileand 
opierał obronę na wykazaniu, Że zeznania poczy- 
nione przez Tanaszewicza, nic były złożone w for- 
mie kategorycznej. Po krótkich słowach podsąd- 
nych i dwugodzinnej naradzie sędziów przysięgłych, 
ci ostatni f«rowali werdykt uniewinniujący duch 
praw. Tanaszewicza, oraz uznający, że Mtilsztejn i 
Rozenbaum są winni, lecz zasługują na pobłażanie, 
Po ogłoszeniu wyroku sędziów przysięgłych znaj- 
dujący się wśród publiczności syn d.rx Rosenbau 
ma zemdlał. Jak już podawaliśmy w telegramach, 
Rosenbaum został skazany na r rok, a Muilsztejn 
na 2 lata twierdzy, z pozbawieniem szczególnych 
praw i z zaliczeniem więzienia prewencyjnego. 


Niezatwierdzenie wyhorów. Gubernator 
podolski odmówił zatwierdzenia wyboru lilyńskiej 
rady miejskiej, która na urząd prezesa zarządu 
miejskicgo obrała p. Romada IDawidowskiego a na 
członków zarządu pp M. Kowalenkę i | Miclni- 


kowa. 

Morderstwo., W ubiegłą niedzielę na 
cmentarzu żydowskim w Jlumaniu znaleziono zwło- 
ki siróża tego cmentarza q7o-letniego Dubika w okrn- 
tny sposób zamordowanego przcz kogoś za pomocą 
znalezioncgo w pobliżu zwłok t. zw. „makohona”. 
Morderca zabrał z sobą niektóre tzeczy zamordo 
wanego. Po wdrożeniu śledztwa, połicya pochwy 
ciła poszlaki, że morderstwa mógł dokonać byly 
stróż tegoż cmentarza Podhornyj. Kiedy go wyszu 
karo, miał on na Sobie odzież Dubika 1 uwalany 
był krwią. Do zabójstwa wszakże nie przyznał się. 
Dalsze dochodzenie w toku. 

— Wystawa obrazów w Równem. Jak już 
donosiliśmy, wystawa ma trwać od 3 do 27 Māja 
włącznie. Dotąd komitet otrzymał zgłoszenia od 
32 artystów-malarzy, na ogólmą ilość eksponatów 
z górą 460. Z polskich malarzy zgłosiło się dotąd 
16, między mimi Włodzimierz Nałęcz, £ug. Wrzeszcz, 
K. Lasocki, Krasnosielska Helena, ). janowski, K. 
Czarnocki, T. Cieślewski, M, Czernicki, Józef Puacz 
i inni. Wystawa zapowiada się bardzo dobrze. Ko- 
mitet przedłużył termin przyjmowania deklaracyi; 
zapowiedziane są także rzezby i oknzy Sztuki sto 
sowfinej. 


Ee ZERA 
ZE SPORTU. 


Porażka Bouina. 


Sławny szybkobiegacz francuski, kióry po 
odniesionym niedawno tryumfie w Pradze udał się 
po nowe laury do Berlina, został tam ubiegłej nie 
dzieli pobity w biegu na 7500 m. przez lintandczy- 
ka Kohlemainena 200 metrami w 23 m, 5 sek, Czas 
ten jest tylko o jedną sekundę gorszy ad rekordu 
światowego na tej przestrzeni. 


ROZMAITOSCI. 


„Nadłitanic”, W czasie najbliższym będzie 
wykończony w Belfaście nowy okręt Towarzystwa 
bite Star, który rozmiarami będzie przewyższać 
jeszcze zatopiony „Titanic, a między inneml bę- 
dzie od niego 0 zo stóp dłuższy, Wskutek kata- 
strofy „Titanica“ plan budowy nowego olbrzytna 
uległ zmianie. Postanowiono zaopatrzyć Statek w 
zamknięte przedziały nietylko poprzeczne, leez tak- 
że podłużne i ulepszyć przyrządy ratunkowe. 


DOM HANDLOWY 


uski 
Manteaux 
Palta 


Kostyumy 


z rozmaitych materyałów. 


i suknie. 


i Ubran 


—-- dla dziewczynek i chłopców w każdym wieku. 


M.1J. Mandl 


Kreszczatyk 42, 


Przyjmują 
z angielskich i francuskich materyałów. 


Uniformy 


dla wszystkich zakładów naukowyct. 


=== PRZYJMUJĄ SIĘ ZAMÓWIENIA. === 


a dziecinne 


e. 


lala! Ng 


Garnitury 


Ubiory sportowe 


Palta najcozmaitszych fasonów. 


Telefon 764. 


marynarkowe 
surdutowe 
frakowe i 
smokingowe. 


do jazdy konnej 
i do podróży. 


się zamówienia wyłącznie 


gotowce 


merram 
me 


Magazyn znajduje się w porozumieniu z Tow. Spożyw- 


Lo- 
ko- 


naczy” 


Toma- 


PIERWSXKORZĘDNE 
BIURO 


564 ny różnych narodowości. 


NAUCZYCIELSKIE | 


G. Morońskiego 


Kijów, Funduklejowska 14. 
Poleca: Nauezycielki, guwern. i bo- 


2205 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


KRESZCZATYK 20 


Riuro Pośrednicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimieraka 49. Tel. 11-79, 
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, praculących w różnych 
branżach i usługę domową. ; 1950 


czem kolei Poł.-Zachodnich i z Towarzystwem Ekono- 
micznem Oficerów. 
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Rządca-agronom 


lat 29, zdolny, energiezny i sumien 
ny, obznajmiony z planiacyą bura 
ków, kartofli, hodowlą i wszelkiemi 
nowoczesnemi maszynami rolnicze- 
mi, oraz stosowaniem umiejętnem 
nawozów Sztucznych, z bogatą ini- 
cyatywą, poszukuje odpowiedniej 
posady r. b. Świadectwa intensyw- 
nych gospodarstw w Królestwie Pol- 
skiem. PFierwszorzędne refereucyc. 
łaskawe oferty sub, „Doświadczony” 
upr. się adres.: do Central. Biura b 
głoszeń |. i FK. Metzl i S ka w War 
ZAWIE. 2947 


70,000 rb. 


potrzebne na pierwszą zakładną ua 
majatek 2250 dziesięcin dobrej ziem! 
w gub. wołyńskiej pow. Kowelskie 
go. Bliższych wiadomości udzicia 
Dom Handlowo Rolniczy Eugeniusz 
Grabowski i S-ka w Kowlu. 2222 


Niajątek 2250 dziesięcin 
gub wołyńska, pow. kowelski do 
spr.edania. Można nabywać częś 
ciami po 700, 1000 i 1259 dziesięcin. 
Bliźszych wiadomości udziela Dom 
Handlowo Rolniczy Eugeniusz Gra- 
bowski i Ska w Kowlu. 2221 


Student ~” 


poszukuje lekeyi na wyjazd. M.-Wło 


dzimierska Ne gr m. 14 Jerzy Coghen, 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk 16 38. 


I 

n a OZ E 
Nauczycielka młoda z kilk. prakt., 
skończ. gimu, pos. języki teor. i po- 


ra ` 
JNA PAMIĄTKĘ | Praczka 


PIERWSZEJ KOMUNII ŚW. ||Krawcowa Hee js macy 


KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA można pa wyj. Kuznięcz or m. 8. 2255 
Tecbnik, Dicło- 


ARIOŁEK STRÓŻ. Dla małych Z 0 F 
dziatek. Cena 15 kop; 10 ŚW) alZą za waja B m. 3. dagt 
Wiad. o wol- miesz, podaje spec- 
B Funduklejowska 
T88o 


| 125k; 100 egz. 12 rb 
iuro MIESZKAŃ. 1a m. » 


RÓG Æ TOBĄ! Dla mtodzicży. 
= dia jed- 


Cena 40 kop; roczz. 3 rb. 50 
Potrzebny pokój =: 14 


by w inteligent. rodzinie, w poblizu 
Kreszczatyku. Oferty do Administr. 
„Dzien. Kij.“ dla M. zza 


poszukuje roboty w 
domach prywatnych 
Mała Wasylkowska 
2258 


mogę domem 


kop; 100 egz as rb. 

ROSKIE DZIECIĄTKO JEZUS. 
Dla miodzieży Cena 30 kop; 
1o egz. a rb. 5o kop.; 100 egz 
22 rb. 50 

CHWAŁA BOŻA. Dia młodzieży. 
Cenaa5k; jo egz, 2 rb; r00 
egz. TQ rl. 

„DZIECIĘ MARYI". 
dzieży. Cena 25 kop; 10 egz. 
2 rb. 700 egz. 19 rb. 

MAŁY OŁTARZYK Dla mto- 
dzicży. Cena 25 k: 10 egz. 2 
rb.; 100 egz. 19 rubli. 


i wiele innych w skromnych 
i bardzo ozdobnych oprawach 
===. poslada i poleca zom 


KSIĘGARNIA 2177 


Leona Idzikowskiego 


w Kijowie. 


ARP EE OP EE 
I Dokój 2 wejściem oddzielne od 
Dia mlo- JIT frontu, przedpokój wygody, do 
wynajęcia stałemu lokator. jest win 
da, oświętl, elektryczn.. telef. Pro- 
rezna 18 m. 9. 1995 


Od I-go sierpnia i91a r. potrzebne 


mieszkanie o 9 pokojach 


z wvgodami. Oferty piśmienne K. 
w. Predsławińska 35. 2235 


Z W Z ZE 
Wytrawny buchalter rolu -prze 
mysł, żonaty, z grunt. znaj. buchali. 
oraz roiu, noszuk. posady w więk. 
Biura 


i r maj. ziem. Łaskawe oferty: 
Na prowincyę wysyła się natych || rachunkowości rolniczej. Warszawa, 
miast za zaliczeniem pocztowem || Żórawia at. 2223 


7 k. śledzie 7 k. 
królewskie świeżego połowu, mało- 
solone, delikatne w smaku, za Bztu- 
kę 7 kop. Magazyn „Wasiekina::, 
ul. W.-Wasylkowska Nr 8. 1863 

A 


: ay 


czątki muz, poszuk pos. naucz. na 
lato lub rocz, Łuck, g. woł., poste 


restante „Nauczycielka“. 2424 


PIERWSZORZĘDNE 


3 Szkola kroju i szycia 


Sy 


ti Wsi 


pracownia damskich ubiorów członka 0: 
paryskiej Akademii = 
© © 


J. jaworowsk 


Kijów, M -Żytomierska Na 20 m. (5. 
Nauczanie pod osobistym kierunkiem podług Systemu na 
grodzonego złotymi medalami i licznymi dyplomami hono- 
rowymi na paryskiej i in. wystawach. Na letni sezon kur- 

7 sa zam. 25 rb' tylko 15 rb. Sprzedaż form papierowych. 
Warunki wysyłają się bezpła nie. Po skończeniu szkoły wydają się świa- 
dectwa zaświadczone przez rejenta. 1953 


Biuro Agronomiczne uj 


L. ZDROJEWSKI i K. GRAROWSKI 


iii Poleca: Telefon 9-24 
Wypielacze ręczne «5: 


Ą 


Prins japo |. OżrsiiDąnot ję 


Tomasz Michałowaki. 
Anton: Czerwiński. 


Wydawcy: 


